neni zasilany. 


"i gdyby teraz rozpisano wybory, mało który z 


Wr. 294. 
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GALE 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 3. po 
południu 2 wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSOGWA kwartalnie . . . . 4złr. 50 ont, 


i miesięcznie . . . . 1, U 

Z przesyłką pocztową: 
mienięcnie (. . «© (. . Zzłr, —, 
"| w państwie anstejackim . . 6 „ —, 

Š do Prus i Rzeszy niemieckiej 
> Franoji - 006. 7. 

r- ( po 7 złr. 
50 ont, 


| Beleji i Szwajcarji r aTe 
Ę - me Tarej i knięstw Naddn. 

A a a] 
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. 


Przedpłata na rok 1881 


wynosi Ba prowincji rocznie 24 złr. 
w miejscu ../. «4 « yo + + 18 %, 
kwartalnie na prowincji . . . 6 , 

A w miejscu i 4 50c 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 
| Gazelą: Narodowa, która umieszcza ory- 
ginałne korespondencje z Warszawy, Po- 


znania, Krakowa, Wiednia, Pary-| 


ża, Berlina, Rzymu i Konstanty- 
nopolą, 1 nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie na wszelkie objawy życia narodowego 
we wszystkich częściach naszej ojczyzny, do 
cżegu posłuży jej obok powyższych korespon- 
dencji feljeton wyłącznie pracami oryginal- 


Premiią dla prenumeratorów Gazety Nar. 


2 obrazy olejne (Olejodruk) 


p. t. Gościniec z Jarmarku i Dzień 
dobry. 


Są to prześliczne polskie obrazy Lö ff- 
lora "wysokie 54 cent., szerokie 43 cent. 
i tax łudząco wykonane, iż trudno je odróż- 
nić od obrazów oryginalnych olejnych. 


Cena sklepowa tych obrazów jest 12 
glr. Każdy prenumerator Gazety Narodowej 
otrzyma obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
zwimięte na rolkę bez uszkodzenia franko 
na miejsce. Zamówienia uskutecznia się od- 


wroatną „pocztą. 


Premameratorowie Gazety Narodowej na- 
wyć %nógąćzównież w administracji Gazety 
za zniżoną cenę I złr. oraz przesyłką poczt. 
-, - Powieść w HI. tomach: 


Jedna miłość przez całe Życie. 


mix * ~ . an 
l LWÓW d. 22. grudnia. 
(Ruch antisemicki w Niemczech i nauka ztąd 
die żydów naszych. — Bołos a moskalofile lwow- 
scy. — Uchwała komisji budżetowej przedl. Izby 
panów w sprawie budżetu prowizorycznego. — He- 
cy centralistyczne. - Parlamentarny tryumf p, Krze- 
cgunowicza. — Kwestja podatku gruntowego i pod- 
Żegaczc centralistyczni a posłowie konserwatywni.) 


Walka przeciwko żydom w Niemczech przy- 
biara coraz większe rozmiary. Rząd przypatruje 
się całej walce nietylko obojętnie, ale nawet nie 
wkracza nigdzie, gdzie zaburzenia się dzieją W 
zebremiach antisemickich. Telegram dzisiejszy 
podaje oświadczenie rządowe, iż jeźli Izba ogra- 
niczy gwebodę zgromadzeń lndowych, to rząd bę- 
dzie ostrzej postępował, ale obustronnie, nie tyi- 
ko wobec przeciwników żydów, lecz i wobec ży- 
dów i ich. klięnteli! Widocznie. ta agitacja prze- 
ciw żydom jest na rękę rządowi, gdyż rozbija 
oną.i pedkopuje opozycję, tj, partję Secesjoni- 
stów i pęstępowców, odwraca od niej wyborców 


postąpow chy i secesjonistów dostałby się do Izby. 
-Z drugiej strony uderzyć musi kaźdego, iż 
naród niemiecki, który o sobie mniema, iż kro- 
Cenia  lizacj, w stak brutalny sposób 
prowadzi agitację przeciw żydom (którzy bądż 
co bądźpważają się za Niemców), jakto widać ze 
sprawozdania z ostatniego zebrania ludowęgo w 
Barlinie. Od tękiej ogólnej bijatyki do rzezi tyl- 
ko „krok jeden. Przed kilku laty gorzej zawinili 
żydzi galicyjscy wobec Polaków, gdy się ogło- 
sili zę Niemców i związali z centralistami, aje- 
daak agitacja przeciw nim zachowała się w gra- 
nicgch mmierkowanych, zwracając się głównie 
przeciw lichwie i lichwiarzom. Starano się ży- 


PAMIĘTNIKI 


Boguslaw; z Dąbrowskich Mańkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Tia odęłos naszego powstania zahuczał ryk 
z półńocy I zapowiedział naszą zagładę Wkrót- 
ce nawałnica z dwukroćstotysięcznym żołnierzem 
i czterystu armatami brzemienna napada nasze 
granice. Hyczy, grzmi, pali, niszczy i z całą ze- 

ma w sobie, wściekłością sza na szczupłą 
gażstkę obrońców ojczyzny. i 
lak lew rożjuszony. Ta biedna garstka zabiega- 
u ogpałej dyktatury skazana, pośród nieporząd- 
ków zostając, 


wn 


czasie przepowiadali, a 


kiem 


Bóg wyłszy 


x 


koc 


nicy powstania listopadowego, nietylko wylał ca- 


widoczną złą wołą niewarto wałki toczyć; ani 


tem dobrze, że kłamią, a temi brzęczącemi argu- 
mentami, które niewątpliwie trafńłyby do prze- 
konania tych panów, nie posługują się sprawy 


siaj tej korespondencji, gdyby nie ta okoliczność, 


kształcie aktu 
całej zagranicznej prasy. 


dla 
denta 


zuca się na nich 


samęm tylko własnem męztwem 
wspierana, bez wodzów, bez planu, samemu śle- 
Pemu iesowi oddana, czyni co może i opór więk- 
Bzy niż bohaterski stawia! Każdy patrzy na tę 
nierówną walkę, a sądząc po ludzku, był pe- 

iym, że już wszystkiemu koniec, że jest niepo- 
dębieństwem, ażeby ta garstka temu ogromowi 
wydołała, i dlatego w obcych narodach jedni z 
| nieszczęścia się cieszyli i zagładę w 
drudzy nawet 
zej pogrzeb sprawiać chcieli. Ale 
nad ludzi inaczej rozrządził, Dał 
tej garstee tyle męztwa, że zuchwałem natarciem 


We Lwowie, Czwartek dnia 23, Grudnia 1880. 


dów opamiętać, skłonić do porzucenia obozu cen- 
tralistów a złączenia się z narodem, śród które- 
go żyją, a gdy to uczynili, ustała i agitacja 
Petycja Merunowicza, żądająca aby tak samo u- 
stawą uregulowano stosunki wyznaniowe żydów, 
jak uregułowano stosunki innych wyznań, jest na 
słuszności oparta i znaczna część żydów, wszyscy 


| wykształceńsi, życzą sobie takiego ustawodaw- 


czego uregulowania, a jednak Żaden z posłów 
polskich nie chciał jej wnieść do Rady państwa, 
aby nie dać powodu do zerwania spokoju wyzna- 
niowego w kraju, i jak długo żydzi nasi nie bę- 
dą łączyć się z centralistami, lecz zgodnie iść 
będą z Polakami, tak długo nie będzie się mo- 
gła wszcząć i żadna agitacja przeciw nim. 

Ale z zachowania się niemieckiego ludu w 
agitacji antisemickiej, chociaż żydzi w Niemczech 
są Niemcami, mogą nasi żydzi, mianowicie ci, 
co jeszcze ciągle kokietują z Niemcami, wziąć 
naukę, że oczy swe zwracają ku tym, którzy ni- 
mi pogardzają i ich odtrącają. Własnym swoim 
żydom, Niemcom istotnym, udmawiają w Niem- 
czech charakteru niemiectwa, a już co do żydów z 
ziem polskich, tych traktują jak najgorszych pa- 
rjasów ! 


+ 
í * 


Któryś z moskalofiłów lwowskich opisując 
w Moskowskich Wied obchód jubiłeuszowej rocz- 


łą swą Żółć na nas, ale nadto korespondencję 
swą upstrzył mnóstwem najrozmaitszych fałszów 
i kłamstw. Nie podnosiliśmy jednak tego, bo Z 


p. Katkowa ani jego lwowskiego korespondenta 
nie przekonamy, bo zresztą wiedzą oni sami © 


czyste i święte. Nie podnieślibysmy więc i dzi- 
że Gołos ją poruszył w dzisiejszym swym nume- 
rze i wyręczając prasę polską, surowo skarcił 
moskalofiła lwowskiego. Przez wdzięczność dla 
'ołowu warto przeto przytoczyć niektóre ustępy 
z jego artykułu. 

„Blisko miesiąc temu, pisze on, Polacy ob- 
chodzili jubileusz 1830 r. Wszystkie gazety, nie- 
tylko polskie, ale niemieckie, francuskie i nawet 
moskiewskie, opisały ten obchód. wyjatkiem je- 
dynym w tej mierze były tylko Mosk. Wied 


|Lwowski korespondent tego pisma ani słowem. 
nie pisnął o obchodzie w czasie gdy ón się od- 
bywał; za to teraz, niemal w miesiąc po, fakgie, . 


występuje z dług; 


korespondencją, ułożoną W 
akarzgąia, który kas obalić 
możę, przeglądając niesłądszowąna  Świadęctwe 


„Jednakże przytaczamy parę przykładów 
ilustrowania sumienności tego korespon- 


„Oto przykład pierwszy. . Polska publicz- 


ność — pisze współpracownik Moskow. Wied. — 
miała nawet zamiar urządzić uliczne skandale i 


nieporządki, jakoteż powybijać okna w domach 
russkich mieszkańców Lwowa, ale policja wcze- 


śnie dowiedziała się o tym zamiarze ulicznych 


bohaterów i przeszkodziła wprowadzeniu go w 
życie. * Wszystko to od początku do końca 


jest wierutnem kłamstwem, i do tego kłamstwem 


umyślnem, tendencyjnem. Na dobry kawał czasu 
przed 29. listopada wszystkie gazety ogłosiły, że 
„ludzie złej woli rozpuszczają takie baśni, ale 
że Polacy wcale o tem nie myślą, a obchód u- 
roczystości przekonał o prawdziwości doniesień 
dziennikarskich. f 

„Przykład drugi. „„Dla przykładu, jak fa- 
natyczne artykuły piszą w gazetach polskich 
przeciw Rossji, przytoczę wam wiersz J0 Moskali 
ogłoszony w tutejszych dziennikach (wiersz ten 
przytoczony jest dosłownie). Nikczemny ten 
wiersz napisał niejaki Zygmunt Krasiński... 
Ostro co prawda, ale jakiż kolosalny brak wie- 
dzy! Korespondent nie wie-nmwet o tem, $6 
wiersz ten napisany został w pierwszej połowie 
b. stulecia, i że jego autor dawno już nie żyje 
Nadto wiersz ten był wydrukowany w jednem 
tylko pisemku polskiem a przedrukowany w je- 
dnych tylko Mosk. Wied. | 

„W całej korespondencji prawdziwem jest 
tylko to, że we Lwowie i w Krakowie rozlegały 
się podczas tego dnia okrzyki Niech: żyje 
Polska! i śpiewano patrjotyczne pieśni, jak n. 
p. Jeszcze Polska nie zginęła lub Z 


olbrzymie siły odparła i wróg sowicie zapłacił 
za swoją napaść. Był to dzień 25. lutego, 1 był- 
by jeszcze świetniejszym, gdyby w dowództwie 
były porządek i organizacja. Trzy błędy popeł- 
niono: te trzy błędy wydarły nam niewątpliwą 
chwałę, któraby przypominała Europie Marengo 
lub Jena. — Naród poznał te błędy i chciał w 
dowództwie zmiany ; głos wojska i publiczności 
wtenczas powołał Skrzyneckiego i nie zawiódł 
się w nim! Prawda, że i tu ludzie brużdzić 
chcieli, ale Bóg nie dozwolił Jenerałowie starsi 
krzywić się zaczęli, lecz niedołężność ustąpić mu- 
Biała, a Skrzynecki wziął się od razu zręcznie 
do dzieła, naprawił błędy dyktatury, wojsko na- 
gle wzrasta, tak że i to cudom przypisać może- 
my. Prości żołnierze w dniach kilku stają się 
doskonałymi artylerzystami; sam Dybicz wyznał, 
że artylerja nasza zadziwiająca swojemi odwro- 
tami 


ze środy na czwartek. Bój rozpoczął za Pragą 


Moskale popędzani aż do Kałuszyna, uciekają w 
największej trwodze ; demoralizacja i popłoch do 
najwyższego stopnia doszły; co który miał w 
w ręku, rzucał na ziemię, i bronie, i płaszcze, i 
tornistry ; spędzili ich nasi z całej szosy w pra- 
wo. Dybicz teraz znajduje się między Bugiem, 
Wieprzem i Wisłą, od Bugu zaskoczony. Nie po- 


TAN 


dymem pożarów. Moskiewską garstkę po- 
budza to do szału wściekłości; widzi ona w tem 
demonstrację przeciw Rossji ijprzeciw Rossja- 
nom, których Polacy nazywali jw ten dzień — 
gwałtu! — nazywali „Moskałą, ; i nawet „bar- 
barzyńcami.* Ale niepotrzebnie gję irytuje organ 
moskiewski; zagraniczna poczta przynosi codzień 
mnóstwo pism niemieckich, francazkich i angiel- 
skich, które o nas nie mówią iqgczej jak o bar- 
barzyńcach Więc cóż w tem dziwąego, że Po- 
lacy, mieszkający za granicą carątą i będący pod- 
danymi austrjackimi, obcho zącjidicznieę rewolu- 
cji, nazywali nas tem imieniem ? „Czyż w ustach 
nierossyjskich Polaków może być, występnym 0- 
krzyk Niech żyje Polską, wzniesiony na 
widok weteranów, rannych w bitwach, które się 
odbyły bo lat temu? Czyż možņą brać za złe 
austrjackim Polakom to, że śpiewgli patrjotyczne 
pieśni na cześć poważnych i sędziwych inwali- 
dów, ubranych w rozmaite narodowe kostiumy, 
od szlacheckich kontuszów i delij do mieszczań- 
skich kapot i siermięg włościańgkich ? 

„Ale nieporównanie ważniejązem jęst to, cze- 
go nie widział lwowski korespondent Mosk.: Wied, 
Po za staremi i przeżytemi zarpytami, tak nie- 


których to liberałów pewne kółko nasze od cza- 
su. jak Giskra sztandar „„liberalizmu*  wywiesił, 
osobliwy pociąg niekiedy uczuwa głównie też 
wojują fałszerstwem / np. fałszując uchwałę Izby 
posłów. tj. autonomistycznej większości jej, a 
czyni to z szczególnym zapałem lveuteche Ztg. - 
która też koniecznie usiłuje wydrzeć Nowej Pres- 
ste pierwszeństwo eo do ścigania i lżenia Pola- 
ków. Oto co znowu pod d. 4G.bm pisze główny 
organ pustępowców : 

„Tryumf Polaków już niewątpliwy. Daremne 
są wszystkie protesta ze Styrji, Górnej i Dolnej 
Austrji. Minister skarbu, jak się nawet inaczej 
spodziewać nie było można, jest zagorzałym pa- 
trjotą polskim, IL. w samej rzeczy niespożyty 
pomnik chwały postawił «sobie 
ski Roabita,  rozówiartowana nacja _ pol- 
ska włada w tem swojem rozbiciu Austrją, a 
niemieccy chłopi krajów alpejskich muszą dźwi- 
gać podwyższenie podatków, aby Galicja mniej 
ciężarów państwowych ponosiła. W radcy sek- 
cyjnym Majerze znalazł minister dogodnego po- 
moenika do tego dzieła. I to jeden z owych 
„czcigodnych reprezentantów biurokracji austrja- 
, i ckiej," jakich p. Dunajewski z pomroku wydoby- 
właściwie robionemi Polakom, æ tsk nieprzyzwoi-|wa. Ostatnie posiedzenie Izby dowiodło, że pra- 
temi, gdy pochodzą z ust Moskaji, korespondent | wica już nawet formy nie szanuje, gdy' chodzi o 
nie widział faktu, mającego olbszymią wartość | to, aby pokazać, jak mało dba o ten cierpliwy. 
tak dla nas Moskali jak i dla Polaków, żyjących | płacący podatki lud niemiecki. Ale  pozostaj 


W granicach caratu. Jest to fakr historyczny, a |nam jedna pociecha: chłopi Austrji niemieckiej 
nie rzecz przypadkowa, bo jest to rezultat pracy | już się poczynają ruszać. i powiedzą memento 


w dziejach Pob || 


jubileusz Kraszewskiego i kojarsąc ducha, jaki 


i dokładnością w wystrzałach. Rekruci 
świeżo bruni z taką ochotą poddają się nauce 
musztry, że w kilku dniach wyrównają żołnie- 
rzom starym. Patrząc na to wszystko zblizka, 
wyznać trzeba, że w tem pomoc i wola. bozka 
najwięcej działają. Z takiem to wojskiem napręd- 
ee przysposobionem ruszył Skrzynecki w nocy 


AUO Ch stu lat, A oto na czem ten fakt po- 
ega.“ 

Tu Gołos przebiega w kańtkim i pobieżnym 
szkicu dzieje ostatnich stu lat; zastanawia się 
nad przyczynami, które wywołały « „powstanie 
ludowe w r. 1794 r:, wojenną rewolucję w 1830 
i powstanie mieszczańskie w 486; r- potrąca o 


zdaniem jego objawił się podegas tego jubileuszu, 
z charakterem, jaki miała uroczystość obchodu 
50-letniej rocznicy powstania listopadowego, przy- 
chodzi do przekonania, że w Polnkach wyrobiło 
się przeświadczenie, iż „nie na drodze powstań, 
ale na drodze pracy mogą sobie łepszą zgotować 
przyszłosć.“ 

To przeświadczenie, zdaniam Gołosu, ułatwia 
bardzo rozwiązanie sprawy polskiej. „Ale do zu- 
pełnego jej rozwiązania — pisze on — nietylko 
potrzeba, aby rząd zmienił „swe stanowisko do 
Polaków, lecz także aby społeczeństwo moskie- 
wskie zbliżyło się do polskiego 'Przedewszystkiem 
potrzeba zapomnieć o przeszłości. Jeżeli Polacy 
postawili krzyż na swej rewolucyjnej przeszłości, 
to czyż: my .nie możemy: im przebaczyć tego, że 
z bakiem poświęceniem, iak dłągo i 


walczyli za swą; niepodjagłośój | 
a zę w. gruncie rabngy: 60 argeświadczenie, 
Go jakiego doszli Polący,, o niepraktyczności po- 
wstań, nie jest większą rękojmią pokoju, aniżeli 
twierdzenie monotonne z naszej strony, iż ieh 
powstania były zbrodnią przeciw. ustawom na- 
szym? Nie mamy się więc czego dziwić, że Po- 
lacy obchodzili uroczyście rocznicę swej rewolu- 
cji, raczej uszanujmy to uczucie i uchylmy gło- 
wę przed synami, którzy przebaczyli błędy swym 
ojcom przez wzgląd na ich wielką cnote — mi- 
łość ziemi ojczystej. Narody, które mie cenią 
swych dziejów, nie zasługują na przyszłość!” 

Jakkolwiek rzecz prosta nie piszemy 
się na wnioski, jakie Gotos wyprowadził z obcho- 
du jubileuszowego, przytoczyliśmy przecież jego 
słowa, aby pokazać, jakie to prądy nurtują obe- 
cnie społeczeństwo moskiewskie Chęć pogodzenia 
się z Polakami snać coraz wyraźniej na jaw Wy- 
stępuje,coraz silniej narzuca się narodowej poli- 
tyce moskiewskiej, skoro zmusza Moskali do wme- 
wiania w siebie, iż Polacy gotowi są nawet krzyż 
położyć na swoją rewolucyjną przeszłość, aby 
się tylko z nimi pogodzić. 

Ale dla naszych moskalofilów artykuł Goło: 
su jest dobrą nauczką Pokazuje on im. że na- 
wet wśród Moskali łgatstwa ich sympatji nie 
znajdują. Oblani przez Gołos zimną wodą, może 
teraz miwiej fakta współczesne fałszować bed TW 
swych jeremiadach, wysyłanych do dzienników 
moskiewskich, postarają się pamiętać o przysło- 
wiu francuzkiem : qui passe le but, perd la cause, 
co w przekładzie znaczy, że traci ten sprawę, 
kto przesadza w ferworze argumentacyjnym. 


+ 
+ . 


Główne organa postępowców jako najpraw- 
dziwszych liberałów austrjacko-niemieckich do 


zostaje jego Ekscelencji, tylko albo się poddać, 


Hałas nie de' opisania trwał 10 minut — wrzask, 


|przyszło. A jeżeli wszyscy oni db tej burdy na- 


mo:i dzisiejszej większości Izby posłów.“ 

Zdaje się jednak , że wkrótce będą miały te 
szanowne organa sprawę, która ich bardziej za- 
interesuje niż nawet plan użycia Polaków za 
straszydło na chłopa. niemieckiego. aby przy naj- 
bliższych wyborach do Rady państwa zamiast 
konserwatystów wybierał zwolenników  fałszer- 
stwa pnblicznego. Już Wiener Alig. Ztg. ' lamen- 
tuje, że słynuy Stbeker zawiązuje we Wiedniu 
stosunki. dla wywołania ruchu przeciw żydom -— 
a z Tryestu donoszą, że kilku tamtejszych kup- 
ców żydów otrzymało. listy. które gdy kopertę 
zdjęto, z trzaskiem eksplodowały. Przypadku je-: 
szcze ztąd nie było — ale tridno dójść jaka to 
ta masa ekspłodująca. - 

Przyszłe posiedzenie Izby posłów uaznaczo- 
ne na l7. stycznia. Izba panów * jutro * odbywa 
posiedzenie, na którem będzie i sprawa budżetu 
prowizorycznego.  Agitacja Schmerlinga, presja 
dzienników centralistycznych nić poskutkowały u 
lardów centralistycznych: Agitacja spodziewała 
się, że większość centralistyczna Izby panów od- 
rzuci ten budżet, ale pewną była, Że jeśli nie 
odrzuci, to dołączy do uchwały swojej jakie we- 
tum nieufności dla rządu. Tymczógem komisja 


budżetowa. * Izby 'pogłów uchwaliła witiosók, iw 
lię, | którym „„aznaje kot ib 1: 
on Va j 


anta | Hi 
e pr Eospódatwowa pań 
wego aż do uchwalenia ustawy finansowej, i dla- 
tego proponuje Izbie przyjęcie projektu 0we- 
go, przez Izbę posłów już zatwierdzonego, a we 
wszystkich ważnych punktach zgodnego z treścią 
ustawy, którą w roku zeszłym z takiego samego 
powodu uchwalono.‘ 


O ostatniem posiedzeniu przedl. Izby posłów 
pisze wiedeński korespondent Politiki: „Wywód 
radcy, p. Majera autentycznemi cyframi nieubła- 
ganie odsłonił całą skandaliezną agitację centra- 
listów. W samo serce trafiona lewica wyła for- 
malnie, a wreszcie burdę niesłychaną wyprawia. 


pisk, gwizdanie, głosy zwierzęce. Centraliści za- 
pienieni pięściami grożąc cisnęli się do fotelów mi- 
nisterjałnych, do ministrów, do prezydenta Izby, 
do komisarza tządowego, i omal że'do bójki nie 


eżeli, to specjalnie p. Herbst zagrzewał ciągle 


do nowych skandalów, ale swoim mądryye zwy”, 


czajem, sarmh zawsze chowając się, i-tylko nowe- 


mu hersztowi centralistów, Z AÓDRIALOWI łów. 
fan ZA rhal szalał 


"rolę kane alnie szalał — 
wreszcie prezydenta zelżył, który mu atoli jako 


człowiek z, wychowaniem odpowiedział, 

" „Nareszcie przyszło do mów jeneralnych. O- 
koło godz. 3. po północy zabiera głos p. Krze- 
czunowicz, i odnosi sukces parlamentarny 
pierwszego rzędu. Głosem doniosłym a drzącym 
jak dzwon, słowy; i giestami „pełnem! wzruszenia, 
jak na dłoni wyłożył nikczemne finty i pódżega- 
nia centralistów, którzy pol ciosami jak grad Sy- 
piącemi się. całkiem odurzeli 1 cicho jak mysze 


Dodaję tutaj znajdujący się w papierach mej 


albo ostatnią hazardować walkę, Lecz uważając |matki wyjątek z wierszy pod tytułem: 


z ich strony la terreur pamique, z naszej strony 


Alielluja roku 183l: 


niew ypowiedzianą odwagę i zapał najgorętszy. | Ziemio polska ! zatętnij hymnami radości ! 


nie można wątpić o dalszych dla nas 
i w tych dniach rzecz ta stanie się 
Między Moskalami taki jest popłoch, że jeńcy 
16 a 

ski. insita w obłokach „Boha Rodycia." rprzę- 
ba wiedzieć, że Łagowski w Puławach zabrał im 
kaplicę, w której bardzo był piękny ołtarz Matki 
boskiej. 


korzyściach, 


iż widzieli jak się nad wojskiem pol- | 


Zmartwychwstał świata Zbawiciel: 


stanowczą.— Z nim rozszarpanych twoich wnętrzności 


Powstaje mściciel. 
Już się zabieliły pola 
Ciemięzców twoich kościami, 
Znikła niewola, 
Wolność przed namni, 


Pop od tej kaplicy szłochał żałośnie i Tysiąca słońców ozdobna barwą, 


zaraz, mówią, przepowiedział, że oni już ptzepą- Ściga za, wściekłą ujarzmień barwą. 


dli; bo ten ołtarz był z nimi w Paryżu i za Bal- 
kanem, a gdy go teraz potyrali, to „wsio pro- 
pato !" ) 

Wszystkie więc serca pełne radości; tej tyl- 
ko nam brak, że pani wojewodzina” nie jesteś z 
dziećmi między, nami. Ich nauczyciel, Krępowie- 
cki, gra tutaj wielką rolę; służy teraz w arty- 


Już ją chwyta za kędziory 
Z wężów jadowitych witę, 
Pierzchają jej służebne dzikie furyj sfory 
Niewinności łez hiesyte, 
Pierzchają tłumy siepaczy, 
Co jak pługawe trzęsawic gady, 
Zostawiają za sobą ckliwe przejścia ślady, 


lerji pod Dwernickim, dzielnie się sprawuje i jest Choroby, spustoszenia i widma rozpaczy. 


już oficerem, W tej chwili nadeszła wiadomość, 


Barwo niewoli! radością piekielną 


że z korpusu Dybicza zabrano przez Skrzyne: | Próżno krzywisz twoją paszczę : 


ckiego 600 koni i 500 huzarów; dochodzą już do 


Próżno twój ozór wściekły trynmf klaszcze 


Warszawy. Tak tu jesteśmy teraz przyzwyczajeni Z zarazy wolnych cholera śmiertelną : 


do pomyślnych nowin, że jak co godzina nie ma 
jeńców i trupów, to się jakoś smutno i marko- 
tno na sercu robi. Mając nadzieję, że przyszły 
list również szczęśliwe będzie mieścił wiadomo- 
ści, piszę Się, jak zawsze, z najgłębszym szacun- 
kiem, najszczerszy przyjaciel i podnóżek Pani 
„Wojewodziny.* 
Bieńkowska. 


Zostaw ją, Zostaw, ostatnie twe dzieło, 
Zostawiaj wszystkie twe dary zbrodnicze : 
Zostaw co tylko piekło ci natchnęło, 
Byleś ty sama uciekła. 
Niema mąk piekła 
Sróższych nad twoje oblicze, 
Swobodo ! cro niebios, Boga posłannieo ! 
Unos się nad Polaków swbbodńych stolicę ; 


sd 1 


Rok XIX. 


s Przedpłatę i egłoszemia przyjmują : 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
4 í plac Halioki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
| + =: w Paryża przyjmuje wyłęcznie dla „Gaz. Narod.“ 
! ajencja pana Adama, Rue Olóment, 4 Paris, Otto 
| Maass w Wiedniu, (Haasenstein at Vogler) nr. :0 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbactoi 2, 
| i Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasze 8., w Frankfarcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Freudler, w Warszawie Senatorska 22, 
i OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 

j k drukiem. 
Reklamy w rubryce „„Nadagłane* 


20 ct. od wiersza. 


siedzieli. To też burza oklasków wrzała z pra- 
wicy, a gdy p: Krzeczunowicz głosem przmotu 
zawołał, że „deszło już tak dałece, iż posłowie 
z krajów koronnych muszą we Wiedniu uważać 
się jako będący w kraju nieprzyjacielskim to 
oklaski jak orkan wrzały kilka minut z prawi- 
cy, która po mowie entuzjastycznie go otoczyła, 
gratulując mu tryumfu, niesłychanego w dziejach 
parlamentarnych, zważywszy na porę dnia i po- 
wszechne znużenie.“ j 


* 
_ 


Centralna komisja podatkowa może już u- 
kończyła wczoraj swoje prace. Uchwały jej nie 
będą się esencjonalnie różniły od uchwał komite- 
tu łetu, i mają już zapewnioną większość w Ra- 
dzie państwa. Dzienniki czeskie uważają to za 
rzecz pewną, żadnej wątpliwości nie ulegającą — 
pomimo tego, że konserwatywni posłowie styryj- 
scy wspólnie z posłami centralistycznymi tego 
kraju podpisali deklarację, oświadczającą się 
przeciw podwyższeniu podatku gruntowego dla 
Styrji którą to deklarację odczytano na zjeździe 
posiadaczy gruntowych w Głracu, gdzie też odpo- 
wiednią petycję do Rady państwa i rządu u- 
chwałono | 
Nie mniej oraz pewnem jest, że górno-44- 


taje |strjaccy posłowie konserwatywni i jedyny dolno- 


austrjacki są przeciw podwyższeniu podatku 
gruntowego dla swoich znowu krajów. Jest też 
w teorji niezawodnem, że kraje alpejskie więcej 
płacić będą musiały, bó dotychczas stosunkowo 
za mało płaciły. Wszelkie petycje przeciw 
podwyższeniu tego podatku! w teorji muszą pozo- 
stać płonnemi. Ale inna rzecz, jeżeli się w. prak- 
tyce okaże, iż to' podwyższenie przeprowadzić się 
nie da Istotnie klęska po klęsce co roku od lat 
kilku nawidza te kraje, kmieci już tam prawie 
niema. część ich zniszczyła lichwa, część wy- 
padki elementarne — zwłaszcza powodzie — a 
część upada w Skutek tego, że produkcja zboża: 
już się tam ńa żaden sposób nie opłaca, a o in- 
ną prudtkcję trhdno Wobec tego stanu rzeczy 
fiskalizm będzie musiał ustąpić, aby ratować 
włościaństwo tamtejsze — rząd też bynajmniej 
tego nie przeocza. Właśnie w tej sprawie powo- 
łany żostał do Wiednia namiestnik Styrji, br. 
Kóbeck; minister skarbu chce zasięgnąć jego e- 
pinii, zanim ostateczna, AoCJAJĄ zapadnie. 

Jak wiemy,  ponrimy spr padatku grun- 
towego, p BArnfełnd, ` włogcianin górno-austrja- 
cki, głosował w sobotę z prawitą, nie lękając 
się wrzasku lewicy, która już pewną byłą, że 
chłopi niemieccy ż nią pójdą. Ale i niemieccy po- 
słowie konserwitywni ż inteligencji nie idą na 
ralistów. Jak * w, posek, 

A rj kz: 


powyżej, jak pósćźpili | i 
stji konserwatywni zostowik! ze Styrji — mimo 
to w komisji centralnej p. Doblhataer d. 20. bm. 
ostro zgromił centralistów. | 

P. Streeruwitz podniósł, żę rozjątrzenie w 
sprawie tego podatku pochodzi w znacznej: czę- 


[ści ze sztucznej agitacji, w czem wina poniekąd 


posłów, którzy wiedzieli co przyjść musi, a je- 
dnak ludowi w czas rzeczy w prawdziwem świe- 


'tle nie przedstawił. Pito tu wyraźnie do posłów 


konserwatywnych 
Więc też p Doblhamer zabrał głos, i przy- 

znał, że do naturalnego wzburzenia przybyła 
także sztuczna agitacja. „A najlepiej wie o tem 
p. Streeruwitz, bo on też najlepiej wie,, kto ` 
sztuczną agitację wywołuje, a mianowicie, że ani 
ja ani w ogóle Konserwatywni posłowie nie agitują. 
Wszakżeż to byli centraliści, którzy, choć tylko 
w poufnem kółku, nie wstydzili się oświadczyć ; 
„Mnie tam bajhardzó do tego, czy podatek grun- 
towy zmiżonym zostanie lub nie — ale jest on 

a 'has nieocenionym środkiem agiłacyjnym." 
(Mówił to p. Schaup ) Ale nikt nie jest patrjęty- 
czniejszym * od Górnej Anstrji dla cesarza i oj- 
czyzny. „Tem strasznjajazą . Biągodaizraścią - „jes, 
sztucznie podburzać zacny a biedny lud górno- 
austrjacki.” 


-Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż, d. 18. grudnia. 


Pisząc z Paryża niepódobna przemilczeć 
skandalicznej polemiki, jaką prowadzą z sobą 


Wszakże pragnąć wolności jest być godnym ciebie ? 
Kajdan niema w niebie. 
W ogarniającym świat Boga rozumie 
Zakreślone są wieczne narodów prawidła : 
Każdy jest wolnym, kto być wolnym umie ; 
Miałażby Polskę gnieść przemoc obrzydła? 
Nie, Bóg, ce ją chwilowej uznał godną kary, 
Już dał się wzruszyć łzami naszemi, 
Okiem litości złiczył ofiary, 
Nieszczęśliwej polskiej ziemi 
Zmartwychwstał świata Zbawiciel! 
A wszechmocną jego dłonią 
Powstał ziemi polskiej mścicieł, 
By złączyć orła z pogonią, 
Znieść niewoli panowanie, 
Zgoić jarzma krwawe blizny, 
I na ołtarza wskrzeszonej Ojczyzny, 
Uczcić Pańskie zmartwychwstanie. 


> 
. = 


Skrzynecki! jak ci pięknej Bóg dozwolił chwały, 
 Błogosławieństwa twojego imienia 
W ustach Polaków będą wiecznie brzmiały, 
Obok religii, ucz poświęcenia. 
Już imię twoje zakres minęło, 
Z którego wszystko w niepamięć ulata, 
De Polęki twoje należy działo, 
Ale imię — już do świata. 


(C. d. n) 


dzienniki oportunistyczne z nieprzejednanemi. Jest 
leca Bieąc Walka osobista Gam- 
fefortem. Cały* Paryż nią się zaj- 
Wobec niej przechodzi niespostrzeżoną 
parat mowa pana de Mouy, nowego posła fran- 
, cuskiego w Atenach, jaką miał do króla Jerzego 
„przy składaniu listów  wierzytelnych, której 
sprzeczność z oświadczeniami pana Barthelemy- 
«Baint-Hilaire w senacie, wykazaną została przez 


to właściwie 
bety“ 


muje: 


“angielskiego Timesa, 


Walka o której mowa trwa już od dawna, 
Rochefort bowiem systematycznie podkopuje Gam- 
bańtę i spodziewa się go w podobny sposób zgn- 


bić jak zgubił w opinii publicznej Napoleona III. 
Gambetta cierpliwy, pomimo swego 


aj. chwila, czy Rochefort zdoła się z pod tego 
mistrzowskiego coup podźwignąć. 

Rzecz się tak miała. 
= Umarł Albert Joly, deputowany i adwokat, 
„który w Wersalu, gdy Rocheforta chcieli skazać na 
śmierć, bronił go przed sądem wojennym. Na po- 
$rzebie był Gambetta i miat przemowę pochwalną 
nad grobem nieboszczyka, — nie było Rocheforta 

Na drugi dzień pisme gambetowskie Voltaire 
zarzuciło Rochefortowi niewdzięczność. Ten zaś 
w Swoim dzienniku ? Intrasigeant odpowiedział, 
iż: mniej ma do zawdzięczenia swojemu adwoka- 
towi niż powszechnie mniemają. Joły chętnie się 
podjął jego obrony, ażeby sobie zrobić reputa- 
cję, — musiał mu za tę obronę zapłacić 4 00` 
franków, chociaż była słabą 
złagodzenie jego losu. .Poźniej jako deputowany 


głosował Joly przeciwko amnestji Pomimo tego 
byfby na pogrzebie Rochefort, ale niechciał się 


spotkać z oportunistami a mianowicie z Gambetta. 
W odpowiedzi na to oświadczenie Voltaire 


wydrukował listy Rocheforta, jakie pisał z wię- 
zienia do Gambetty i jenerała Trochu, w których 
błagał o wstawienie się za nim do Thiersa. Do- 
dął przytem, iż w skutek wstawienia się obu 


tych panów, Thiers kazał wyrzucić z aktu oska- 


rzenia najwięcej obciążający zarzut, który byłby 


niewątpliwie sprowadził karę Śmierci. 


" Rochefort twierdzi, że ten list napisał pod 
dyktandem Jolego, ale się rozmyślił i nie po- 

List więc, który nie był wysłany, nie 
agania Gambetty i niewdzięcz- | jak 
Brulion owego dyktanda 
wziął z sobą Joly do akt i oto po śmierci wy- 
ciągnął go z papierów Gambetta i ogłasza, dla 
skompromitowania swego przeciwnika. Czyn te 
niegodny a ten co go popełnił jest człowiekiem 


słał go. 
istnieje i zarzut 
ności dla niego upada. 


hez honoru. 


Tymezasem brat Jolego grozi ogłoszeniem 


Hstów, w których jakoby miał Rochefort usilnie 


ną zmarłego brata nalegać o pomoc i pisze, że 


ma materjały tyczące się małżeństwa Rocheforta, 
wielce tegoż kompromitujące. 


Nie dość na tem. Reinach sekretarz Gam- 
betty ogłosił, że Gambetta sam wówczas biedny 


dał przyjaciełowi Rocheforta, nieżyjącemu już E. 
Adamowi kilka tysięcy franków na składkę, 
która miała ułatwić przybycie Rochefortowi do 
Europy. 
dońii telegrafował „z Sydnej o przysłanie mu 


25000 -fr. Adam nie mając własnych pieniędzy, 


zebrał je ogł składek. 
Rochefort i temu zaprzecza i powiada, ż 

byłż to pożyczka; nic mu zaś o tem niewiado- 

mo, aby Adam żbierał na nią składkę u swoich 

znajotaych. s 

Qto-są zarzaty, wypowiedziane z jednej i z 
strony. w sposób tak namiętny i brutalny, 

iż zdawałoby się, że to kłótnia uliczników. 
Gambótte działa zakryty j 


R 


wać sło z oa 
dwa razy do jego. mieszkania, ażeby z ust jego 
usłyszeć tak fab nie, czy rzeczywiście list jego 
z więzienia odebrał ? Gambetta go nie przyjął. 
Gdy po raz trzeci chciał go zapytać w Izbie de- 
patowanych i jeden ze Świadków wysłał bilet z 
żądaniem przyjęcia, — Gambetta przez wożnego 
odpowiedział. iż nie przyjmie ani Rocheforta, ani 
żadnego z jego przyjaciół. 

~ Polemika się wlecze, i może doprowadzić do 
gwałtownych czynów. Rochefort wyzwał już na 
pojedynek Reinacha, sekretarza Gambetty (Ham- 
burczyka). Ten nie przyjął pojedynku. Zaiewa: 
żony przez Rogata, przyjaciela Rocheforta, po- 
słał Reinach do niego swoich sekundantów. 
gat odpowiedział im, że nie będzie się strzelał 
z Reinachem dopóki nie oczyści się z zniewag, 
jakie mu Rochefort wyrządził. Gdy sprawą tą 
poczęły się już zajmować i przedmieścia a komu- 
niści, az niechętni Rochefortowi, podnoszą jego 
zarzuty” przeciw (Głambecie, osobiste ta zajście 
nię pozostanie bez ważnych następstw, które i dla 
Gantbetty nie będą przyjemne. 

- W pestępowaniu Rocheforta wiele jest stron 


( ognistego 
temperamentu pozostawiał ciosy przeciwnika bez 
odparcia — wreszcie uderzył na niego, lecz tak 
silnie, iż wątpliwą jest rzeczą, przynajmniej w 


i nie wpłynęła na 


Rochefort po ucieczce z Nowej Kale- 


ch: Napróżno Rochefort usiłowgł wy: 
świadkami udał sig, 


odpłacić mu podobnemi napaściami. 
żeby Rochefort zdołał się kiedy oczyścić z -po- 
dejrzenia, iż list ów błagający nie był wysłany 
do Gambetty, chociaż jest prawdopodobnem twier- 
dzenie Rocheforta, iż listu napisanego pod dy- 
ktowaniem Jolego nie odesłał i że teraz dopiero 
wyciągnięto go z papierów po zmarłym' Lecz 
dla czego Gambetta milczy i każe za siebie pi- 
sać È mówić swoim sekretarzom? Czyż chce 
tym sposobem odebrać mu sposób żądania saty- 
p List do Trochu brzmi podobnie jak list 

o (Gambetty, i gdy tamtego Rochefort nieza- 
przecza, próżnem jest usiłowanie zaprzeczenia 

giemu 

Bądź co bądź, nikt nie może uznać za do- 
brą i owej namiętności, z jaką się przeciwnicy 
Rocheforta na niego rzucili, chcąc go zniszczyć 
i usunąć z drogi prowadzącej do nowej dykta- 
tury, Niespostrzeglii oni, “iż baczny czytelnik 
rozważając zarzuty. do których dały powód listy 
z więzienia, znajdzie dla nich okoliczności łago- 
dzące w ówczesnem położeniu Rocheforta i w tem 
wszystkiem, co zaszło od czasów komuny. 

Gdybyśmy uznali listy do Gambetty i Trochu 
za autentyczne i rzeczywiście wysłane, wtedy 
uznać byśmy musieli za uwłaczające charakte- 
rowi Rocheforta to jedynie wyrażenie, iż wrazie 
pozwolenia udzielonego mu do wyjazdu z kraju 
zobowiązuje sie przez czas dłuższy nie zajmować 
się polityką. Takiego przyrzeczenia przewódzea 
partji i mąż charakteru nigdy dawać nie powi- 
nien, chociażby mu groziła jak wtedy Rochefer- 
towi niesłuszna kara śmierci. 

Położenie Rocheforta było wprawdzie bar- 
dzo trudne. Komuna, której członkiem nie był i 
którą atakował w swojem piśmie, groziła mu, — 
Wersalczycy złowiwszy go uciekającego z Pa- 
ryża, chcieli go rozstrzelać za to jedynie, że w 
Paryżu wydawał pismo podczas komuny a w 
niem nieszczędził ich bynajmniej i zachęcał do 
obrony. Upadek ducha, zniechęcenie i zmęcze- 
nie było naturalnem następstwem takiego po- 
łożenia. 

Rochefort nie jest Rzymianinem ani Pola- 
kiem, jest to Paryżanin sangwinicznego tempera- 
mentu, rozpieszczony miękkiem życiem podobnie 
jak i jego Przeciwnicy, mógłby więc ich zapy* 
tać jakby 8obie w takim -razie postąpili, gdyby 
jak jemu groziła Śmierć za sprawę, której nie 
wywołał ? Że chciał obrać sobie za adwokata bar- 
dzo zdolnego bonapartystę, pana Laehaud, — było 
te żądanie roztropności; że listy jego do Jolego 
pisane są grzecznie i wspominają o wdzięczności, 
jest rzeczą bardzo zwyczajną, sprawą stylu ko- 
respondencyjnego; że poźniej zapłaciwszy Jolemu 
za obronę 4.000 fr. a więc grubą sumę, nieczuł 
się zobowiązanym do wdzięczności zwłaszcza, iż 
Joly głosował przęciw amnestji, jest rzeczą u- 
sprawiedliwioną. Że prosił Gambettę, aby za 
nim przemawiał u Thiersa, który go chciał bez 
powodu rozstrzelać, że wzywał jenerała Trochu 
na świadka przeciw fałszywemu oskarzeniu, — 
zrobił to, co każdy imny byłby Zrobił na jego 
miejscu. Jeżeli był winnym, to Gambecie by ta 
rewelacja ubliżała, że się wstawiał za zbrodnia- 
rzem. Nam się to raczej wydaje smutnem, że 
Rochefort za działanie publicystyczne miał być 
śmiercią uk. i że musiał się starać oł da- 
rowanie mu życia. Dla czego Thiersa trzeba 
było aż prosić o zrobienie tego, co było jego o- 
bowiązkiem? Dla czegoż Gambettę musiał bła- 
gać o wstawienie się za nim, wszakże ten osta- 
tni dowiedziawszy się, iż dawnemu jego koledze, 
A z zrobił ministrem spraw ATA 
1870 r. „grozi . śmierć „niewinna, sara aga- 
nia wstzyić się 3a. nim. pabana o e 2a Z KAI 

„. Rochefortowi nie brakuje odwagi. Lubř on 
żyć. rezkosznie jak oni wszyscy, ale pod cesar- 
stwem okazał więcej od nich wszystkich odwagi. 
Pod komuną okazał tąkże odwagę, krytykując jej 
czynności a zwłaszcza też, prawo o zakładnikach, 
które było zbrodniczem. Że więc Rochefort bę- 
dąc w więzieniu wersalskiem w ręku swoich prze- 
ciwników politycznych, którzy przez zemsię 
chcieli go życia pozbawić, starał się o zachowa- 
nie swego życia, nie dowodzi to bynajmniej bra- 
ku w nim odwagi. 

Rewełacje Gambetty najwięcej Rochefortowi 
zaszkodzić mogą u dzisiejszych jego przyjaciół 
politycznych, dawnych komunistów, i to zdaje się 
było głównym celem tych rewelacyj Rochefort 
nie jest socjalistą, ani politykiem, jest on tylko 
utalentowanym publicystą, niczem więcej. To 
właśnie, że chce być politycznym przewódzcą, jest 
powodem owych sprzeczności, jakie spostrzegamy 
w. jego postępowaniu, i błędów jakis popełnił i 
wciąż popełnia, które mu przecież sławy satyry- 
ka Odo nie mogą. 

Jego dzisiejszą gorycz łatwo zrozumieć, gdy 
się zważy. wszystko, -co go spotkało od 1871 do 


zawsze bezwzględne i namqiętae, iż dziwić się 
nie można, że wreszcie postanowił exdyktator 
Wątpię, a- 


ciemnych. Jego napaści na Gambettę były tak |1880. Był znieważonym, deportowanym i przez |ką wykaz statystyczny. (Głosy: Od kogo pocho-| Virchow powiada, że mę ią? 
wiele. Bt trzyfianym w Nowej Kaledonii. aczko]- |dzi ten wykaz! Głos z drugiego kąta sali: l e 


wiek minister Marcere skazanie go nazwał jury- Śmierdzący żydziaku, jeżeli nie będziesz trzymał 


dycznym mordem. Gambetta, jego dawny kolega 
i współpracownik w obałaniu cesarstwa, popiera 
rozporządzenia, które za cesarstwa były wydane 
i otoczył się ludźmi, którzy za cesarstwa rolę 
odgrywali. Dzienniki, które stawiają Rocheforto- 
wi wymagania charakteru i cnoty obywatelskiej 
i z błotem go mięszają iż nie wytrzymuje miary 
bohatera, nie są bynajmniej wolne od zarzutów 
sprzedajności  Redąktorowie tych dzienników 
kryli się w niebezpiecznych czasach. dzisiaj zaś 
gdy republika trywhruje, stali się jej obrońcami, 
bo płacić może. Wszystko to gniewa,. roznamte- 
tnia przypatrujątych się tej skandalicznej walce, 
która doprowadziła do tego, iż nawet spory mał- 
żeńskie wyciągają na plac polityczny i akta ad- 
wokackie, zakryte dla publiczności, na jaw wy- 
ciągają. A 

Rochefort poniósł niewątpliwie klęskę, — 
lecz” Gambetta swojem zwycięztwem cieszyć się 
nie będzie. 

Takie sprawy i takie polemiki poprzedzać 
zwykły burzę polityczną, której oznaki na hory- 
zoncie Francji”pojawiać się poczęły. 


Scandaliczne zebr:nie anti-żydowskiego 
stronnictwa w Berlinie, 


Ogłoszenia po dzienuikach zawezwały miesz- 
kańców Berlina na piątek na walne zehranie 
wszystkich rzedzywiście wolnomyślnych obywa- 
teli chrześciańskiego wyznania do sali w „Reichs- 
hallen* a ponieważ prócz tego poprzylepiano wiel- 
kie plakaty z napisem: „Wielkie zebranie ludo- 
we celem naradzenia się nad bardzo doniosłą 
sprawą, w imieniu komitetu H. Weber* — prze- 
to na piątkowe zebranie stawiło się z jakie 3.00 
osób a między niemi wielu żydów i socjalnych 
demokratów. Po ukonstytuowaniu się biura i za- 
jęciu miejsca płzy stole przewodniczącego ofice- 
ra policji i konstablera, wszedł na mownicę gim- 
nazjalny nauczyciel dr. Henrici i oświadczył, że 
w imieniu komitetu zagaja posiedzenie. Ze zgro- 
madzenia odezwały się głosy: „Któż jest komi- 
tetem? Żydzi milczeć . 

Dr Henrici: Proszę panów o wybranie 
sobie przewodniczącego. (Głosy: Prosimy naj- 
pierw wymienić komitet. — Wszczyna się wielki 
zgiełk w sali.) 

Dr. Henrici: Czy jest tu obecnym w sali 
p. Ruppel ? 

Ru BP el: Jestem. 

Dr. Henrici: Zapytuję pana, czy w ta- 
kich okolicznościach zechcesz pan przewodniczyć 
"zebraniu ? : 

Ruppel: Obejmę przewodnictwo, jeżeli be- 
dę miał pewność, że na zebraniu znajdują się 
tylko obywatele chrześciańskiego... (Wielki zgiełk, 
pukanie i sykanie. — Precz z żydami! Do po- 
rządku obrad). * 

Ruppel: Powtarzam raz jeszcze, że obej- 
mę przewodnictwo jedynie pod tym warunkiem, 
skoro otrzymam zaręczenie, iż w sali znajdują 
się sami tylko chrześcianie (Wielki zgiełk. Gło- 
sy: Tu są żydzi, precz z nimi. Żydzi! wynoście 
się. Przyczem po różnych miejscach sali chwy- 
tają żydów za kołnierze i machając przed nimi 
kijami wypychają ich za drzwi). ' 

Ruppel: Obejmuję tedy przewodnictwo i 0- 
świadczam zaraz na wstępie, że na zebranie za- 
proszeni zostali tylko obywatele chrześciańskiego 
wyznania. Proszę więc wszystkich niechrześcian 
do opuszczenia sali. (Wielki zgiełk i zamiesza- 
nie. Głosy : Prete- ż żydami, za drzwi z nimi, to 

st zebrania ludżwe Po różnych miejscach sali 
rozpoczyna 'sig bijatyka, żydzi wrzeszczą w nie- 
bogłosy.) i i 

Po uciszeniu się nieco otrzymuje do porźąd- 
ku obrad głos p Schultz i oświadcza, że postę- 
powanie przewodniczącego jest niesłtsznem, gdyż 
wedle rozlepionych plakatów jest to zebranie lu- 
dowe, ogólne, na które nikomu nie może być 
przystęp wzbroniony. (Huczne brawa i zgietk 
ogromny.) 

Dr. Henrici: Na mocy konstytucji ma ka- 
żdy Prusak prawo... (głosy : Być wyrznconym za 
dzwi! Huczne oklaski i zgiełk. Głosy: Precz z 
żydami! W kącie sali rozpoczyna się na dobre 
bijatyka i wrzaski ogromne obijają się o uszy.) 

Dr Henrici: Proszę panów o spokojność. 
Zauważam, że na plakatach nie wolno już umie- 
szczać wyrażenia „chrześciańscy* obywatele (Gło- 
sy: To rzecz niesłychana! A więc już wszystko 
jest zżydziałe !), w przeciwnym bowiem razie za- 
wezwanie na zehranie byłoby : brzmiało * inaczej, 
Panowanie żydów nad narodem chrześciańskim 
stało się już nieznośnem. Żydzi utrzymują, że są 
moralniejszymi od nas, i tym sposobem chcą uza- 
sadnić swą przewagę nad nami. Mam tu pod rę- 


paskudnego twego języka za zębami, to dostą:, 
niesz pomiędzy uszy tak... Wielki zgiełk i za- 
mięszanie ) 

Przewodniczący Ruppel: Pozwólcież panv- 
wie dokończyć dr. Henricemu, potem nastąpi o- 
gólna dyskusja (Głosy: Żydzi nie maja tu nic 
do mówienia i do dyskutowania ) | 

Dr. Hen rici odczytuje wykaz statystyczny, 
z którego się pokazuje, że w ostatnich 'ośmiu la- 
tach bardzo wielu żydów: ukaranych zostało kry- 
minalmie za fałszowanie monety, krzywoprzysię- 
stwo, fałszowanie dokrimentów, oszikańczę Kan= 
kructwo i zbrodnie przeciw moralności. Za te 
wszystkie pomienione zbrodnie daleko więcej zo- 
stało ukaranych żydów, aniżeli chrześcian. Tał- 
mud, który nie jest już obowiązującym dla żydów, 
proteguje te zbrodnie. (Ogromny zgiełk. Głosy : 
To rzecz niesłychana! I my musimy razem tu 
siedzieć z tem tałałajstwem żydowskiem. Wy- 
rzućcież ich za drzwi, i bijcie kijami!) Ponieważ 
kilku żydów miało w kącie sali kapelusze na 
głowie, odezwały się głosy: .Żydy kapelusze z 
głowy!* I nuż zrzucać żydom kapelusze i ekspe- 
djować ich za drzwi. Po wyrzucemu żydów a za 
uimi ich kapeluszy, zabrał znowu głos dr. Hen- 
rici, i tak mówił dalej: 

Kto wedle Tałmudu oszuka „goja“, tj, chrze- 
ścianina, ten dokona dzieła, podobającego się 


Bogu Kto zgubioną przez chrześcianina rzecz 
znajdzie i odda mu, temu Bóg nie przebaczy. 
Krzywoprzysięstwa, popełnione przeciw chrze- 


ścianqm, uważane są przez Tałmud za Bogu mi- 
łe szczególnie Tałmud powiada nadto, że Bóg 
jest w clągłym związku z rabinami, i konteruje 
z nimi często o krzywoprzysięstwach  popełnio- 
nych i mających być popełnionemi w procesach 
z żydami (Tu powstał taki zgiełk w sali, że 
przewodniczący uuusiał na pięć minut zawiesić 
zebranie. W całej sali po różnych kątach wszczę: 
ły się głośne wrzaski i bicie żydów, których zno- 
wu kilkunastu wyrzucono za drzwi ) 

Dr. Henrici mówi dalej: Profesor Ronling 
przyrzekł ponownie zapłacić 1.000 talarów temu, 
co mu udowodni, że pomienionych miejsce nie ma 
w Tałmudzie. (Ogromny zgiełk i bicie żydów po 
kątach sali) Żyd nie ma Żadnego ideału, i;dąży 
tylko do zbogaceria się, podczas gdy Niemiec za- 
dowalnia się małem. Głośno krzyczą i roztrąbu- 
ją na wszystkie strony, gdy jakiś żyd bogaty da 
100.000 marek na jaki zakład żydowski. Łatwo 
przecież dojść żydom do majątków, jeżeli np. 
biednym szwaczkom płacą 75 fen. a najwyżej 1 
markę za pracę całodzienną. Rotschild powie- 
dział, że jego pieniądze są jego honorem, a kto 
mu je zabiera, ten mu zabiera i honor. (Głosy: 
Fuj!!) Cała działalność znanej , Alliance israeli- 
te* zmierza tylko do zżydowczenia narodowości 
i hańbą jest, aby Niemców chrześcian sądzili ży- 
dowscy sędziowie, i odbierali od nich przysięgę 
Jeżeli się zważy na znaczną liczbę A ray ży- 
dów, to mimo woli przychodzi na myśl, że ży- 
jemy znowu w czasie „sędziów*. (Objaw wielkiej 
wesołości.) 

Mowca przypomina potem bezwstydne zohy- 
dzanie chrześcianizmu przez prasę żydowską. 
Wszystkie humorystyczne pisma żydowskię w 
niesłychany sposób zbezczeszczają chrześcianizm 
i jego iństytucje. Mówią też głośno o tem, że 
żyd jest inteligeniniejszym od Niemca, i przyta- 
czają na dowód cały szereg uniwersyteckich pro- 
fesorów żydów. To nie dowodzi niczego, bo za- 
nim się zostanie profesorem uniwersyteckim, trze- 
ba długie lata wysługiwać się na docenturze bez-. 
płatnej, a na to mają 2 dal*ko więcej środ- 
ków od chrześcian. (Oklaski): Bo! ne i Auer- 
bach dopuszczali się obełżyw:c" bardzo wycie- 
czek przeciw Niemcom, I tacy to ludzie mają stać 
na czele literatury i prasy? Dziękujemy za ta- 
kie kierownietwo. (Oklaski.) Żydzi szczycą się 
swym patrjotyzmem, a iluż to z nich podpisało, 
w r. 1570 francuzką pożyczkę? (Głosy: Fuj!) 
Są także w Niemczech Żydzi patrjoci, ale jest 
ich bardzo mało. W Tageblacie są współpraco- 
wnikami sami prawie żydzi. Vossischę Ztg zasa- 
dniczo przemiłlcza o głosach zagranicy na rzecz 
antisemickiego ruchu, a ogłasza wszystko, co jest 
z korzyścią dla żydów. Żydzi gromadzą się tłumnie 
pod sztandar postępowy, lecz myślą przytem tyl- 
ko 0 własnej sprawie. Postępowcy nie dążą do 
żadnego niemietkiego ideału, bo ideałem ich jest 
postępowy ideał żydowski. (Oklaski). Prof. 
Mommsen, bardzo już stary człowiek, twier- 
dzi w swojej broszurze, że żydzi należą do nie- 
mieckiego narodu a grzech dziedziczny ich ojców 
winien jest temu, że tak wiełkie na nich ciążą 
grzechy. Ależ, panowie, nie zapominajmy o tem, 
Že- profesor Mommsen jest już -bardzo starym 
człowiekiem. Obeenie chodzi o to, coby. trżeba 
zrobić wobec żydów i jak się wydostać z pod 
ich wpływów. (Głosy: Wykurzyć ich.) Profesor 


$ zmięsfść z ży- 
dami, a w takim Hert Kaa śię sę 
równają. (Głosy :, Nigdy! Przenigdy !) . Zdaniem 


mojerń: naród, Rkóry*od 32 lat jest" już zupełnie 
wyemancypowanym|*a mimo tę 'nie umiał-się 4a- 
stosować do niemieckiego ducha, nie jest zdol- 
nym do emancypacji, Aa zbrodnie i" wady żydów * 
nie są, winni. sami tylko żydzi, „lecz. także ici; to 
im dali emancypację. To też w:interęsie samych 
żydów należałoby: ha nowo Zńieść fch emancypa- 
cję i surowe ogłosić przeciw nim prawa” (Hucz- 
ne oklaski.) Jest to, koniecznem , tak 4 interesie 
Ghzześcian jak i samych żydów. Dalej potrzeba 
odogobnić żydów społecznie + i znieść! żydowskie 
pigma ! (Hnczne brawa*i oklaski). Nie'frzeka Ku- 
pówać u Żadnego Żyda i nie wybierać %adnego 


żyda do żadnej korporacji oraż* nie wybietać tak- 
że”ich*przyjaciół. sayy kde "SĄ z 


nimi liberalne stronnictwa. Stronnictwa postępo- 
we, narodowo-liberalne i secesjonistów są zży- 
działe. ; Nieędaleki już, czas, „w! którym, fralścja 
postępowa -w Berlinie- będźłe aklo 4 czne 
oklaski i zgiełk) W r. 1848 stanął młody ży- 
dziak nazwiskiem Strassman na barykadach; fecz ` 
gdy kule gwizdać zaczęły, schował "się UW łóżka 
u jakiejś kobiety. (Hyczne oklaski i zgiełk ) Ten 
Strassman jest dzisiaj przewodniezącym w ber- 
lińskiej reprezentacji miejskiej. (Ółosy bardzo to 
smutno!) Mowca wnosi w końcu 6 ptźyjęcie na- 
stępującej rezolucji : a TTY 
Zebranie wyraża przekonanie, że. jeżeli libe- 
ralne stronnictwa nadal identyfikować się będą 
z żydami, większość narodu w. krótkim czasie 
musi się. zbliżyć do konserwatystów: - Protestuję- 
my przeciw bezwstydnej kokietęrji, „jakiej się ,dQ- 
puszczają niemieccy mężowie wobac żydów, i 
przekonani jesteśmy, że złemu 'zatadzić tylko mo- 
że utworzenie wolnomyślnego, od żydów miezald- 
żnego stronnictwa y + mm i 
Rezolucja powyższa wśród hycznych: okią- 
sków przyjętą została wązystkiemi głostmi prze- 
ciw 7. Zebrani rozeszli się śpiewając anant pio” 
senkę: „Schmeisst ihn rata den Juden Itzig, 
denn was er sieht, das nimmt er mitesich* (Wy 
rzućcie za drzwi żyda, bo co zoczy to zabiera.) 


Na wschodach i na ulicy przyszło jeste 
bójek i wyżwisśk dow” Niani Niwy A 


wszystko” — zaintonoywan prząz, Wiekszość zebra- 
nia zakończyło to Se ce hen ` chitakte- 
rystyczne zebraniee;=.1 = uais G6DaeyPosm.) 


Dnia 22. grudnia. ur 

* Konfiskata. Wczorajszy amer Gadżiy został 
skonfiskowany za sprawozdanie x rozprawy sądoweg 
przeciw redakcji Nowin. Rozprawa odbywała się 
przy drzwiach otwartych a sprawozdanie ogiłoazone 
podług stenograficznych zapisków. z 

* Termometr opadł znacznie; dziś z rana wską- 
zywał 3 stopnie ciepła. Powietrze mamy 'nieprzyje- 
mne, słotne. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędaie dig we 
czwartek duia. 23. grudnia 1880 r. o godzinie Gta} 
wieczorem, i 4 i e "BRYŁA 

„Esergia” policji. W tych dniach stróż domu 
pod 1. 12 przy ulicy Złinorowiczać upił. się w pe- 
wnym szynku i zaczął wyprawiać ekscesy, tak, że 
szynkarź aby Bię go pozbyć, zawezwał pólicjakitów. 
Przybyło ich aż sześciu, a gdy stróż mimo to nie 
dawał się dobrowolnie odprowadzić do BÓRCJI, GZYM 
broni i-porąbali go tak silnie, że wczoraj umarł w 
szpitalu, Czyż to nie nadładzka „energią“, pozba- 
wić życia ezłowieka "bezbłonhego, a do tego niepo- 
czytalnego, bo pijanego. Spodziewamy się, że wła- 
dza zbada dokładnie „waleóżność! pólićjańtów i 
winnych surowo ukarze, Życie człówieka ńie pó- 
winno być bagatelą ñawet dla figur 5zdobionych — 
w półksiężyce. `, LA . 

*_ Doktoryzacja. :P. Szymon Fiaschner rodem 
z Czerniłowa ruskiego, „otrzymał stopień doktara 
praw na wszechnicy lwowskiej. 

* Komitet ruski uchwalił, że z powoda zaślubin 
następcy tronu arcyks. Rudolfa nie będzie osobnej 
owacji, gdyż lud ruski bierze udział *w ogólnej 
składce krajowej telem doręczenia "albumu "tostaj- 
nema nowożeńaowi. Warunek położony 2e" strony 
komitetu, aby. adres był wystosowany i w języku 
ruskim jest zbyteczny, gdyż wszystkie akty Wy- 
działu / krajowego” bywają wystąsawane *wijązyku 
polskim i ruskim. bai 

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego za- 
praszą, członków -na opłatek w piątek dnia 84. D. m. 
o godzinie 4tej pa południe do biura towarzystwa. 

* Koncert pod dyrekcją Mikatege, który się” 
odbył w niedzielę na dochód Towarzystwa. ku wspie- 
raniu rygoryzantów w m. wypadł pod każdym 
względem bardzo ‘dobrze. Ź'pomiędzy BZ. delstahtów 


dzkieg historyczne i literackie. 


J. BARTOSZEWICZA. 
“©, i . „Tom l. 
0 (WyGawnictwa tom VIII) 
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: Q ile, jak z tego wnosić możemy, ujmująco za 
autorem .Pamiętników zXVII w. oai 0 ty- 
le niemiłosiernie, bezwzględnie traktuje nasz autor 
„Stary poemat o. Gdańsku.* Jest to zabytek bi- 
bliograńczmy z czasów Zygmuta II. ale zresztą 
nic więcej. massa, bo 2600 wierszy bez natchnie- 
nia, bez iskry poezji, uczucia, pełna zagadek i 
szumnodumnych tytułów, mających zastąpić jaką- 
kolwiek wartość wewnętrzną. 

Stworzył go Wacław ada, Czech rodem, 
zmuszony prześladowaniem Ferdynanda I. wraz 
z tysiącami braci swej szukać w obczyźnie przy- 
tułku Znalazł go na Pomorzu polskiem (tem je- 
dyem ówczesnem schronieniem dla religijnych 
zbiegów) i osiadł w jego perle, Gdańsku. Zalety 
kwitnącego pod te czasy miasta, natchnęły a ra- 


czej impuls .. pracowitemu* poecie do 2Qn0-nej 
bazzraałoy „Ułyżył, pisze B.“ plan na arcydzie- 
ło ale.. brak czasu et sexcenta incommoda allia 


przerywały mu powieść aż ją ostatecznie zupeł- 
nie skrzywiły. Materjał jednak rósł pod rękami 
1 rozrósł się na cztery księgi. „Dzieło*. rozpo- 
czyn eo tyradą na cześć piękności Gdańska. 
Porównywa ra autor z Wenecją; pragnie się z 
góry od możliwych uwolnić zarzutów co do swe- 
go dzieła i rozsyła całą armię przeróżnych po- 
chlebstw dla senatu Gdańszczan Po podobnej 
przećdowie bawi się Wacław Klemens na chwi- 
lẹ w Homera... układa się z muzą o suktursa pe- 
gazowe w ciągu płodzenia swego -wiśkopomnego 
poematu, a nadto udaje się pod opiekuńcze skrzy» 
dła nimf gdafłskich| Pod takiem wezwaniem, z 
jakiegoś nader mętnego widocznie żródła heli- 


mm 


końskiego, zaczerpnąwszy sił, zabiera się autor 
do zapamiętałego opiewania piękności miasta. 
Opisuje je też dokładnie; przedewszystkiem wstę- 
puje do kościoła rozwodząc się nad nim i jego 
sługami w Chrystusie; przegląda. następnie ry- 
nek, ulice, zaułki, kaźnie, ratusz, wały, mosty i 
sprzęty więzienne... i na nich kończy Wacław 
Klemens pierwszą księgę. 

W drugiej odwiedaa z czytelnikiem apteki, 
szkoły, przeplatając tę wędrówkę studjami nad 
„łe rięknę Pomorza. fu pozwolimy sobie pizy- 
toczyć nader oryginalny, charakterystyczny u- 
step ze „Starego poematu“ : 

ot video Nymphas, Veneres tot, totque Camillas, 

Tot Pasicompsas Pasitheas, Jolesque, Bonasque, 
Tot Theobas, Nereidas, Charitesque, tot Aeglas, 
Candidulas, Thaumantiadas, Rossasque, Corin- 
nasque. 
Hippolitas, Helenas, Sophias, Roseasque, Rosinas, 
Moratas morum gemmas, Placidasque, placentes, 
Claras praeclaras, Annasque ; Probasque probatas 
Justinas iustas, Salomenas, Kuphrosinasque, 
Blandas Blandinas, Christinas, lucidulasque 
Luciolas, Kunegundas, Angelicasque. pudicas, 
Et Constantiolas, constantiae honore politas 
Bellas Barbarulasque, Beatriasque beatas. 
Et Violantillas, Marias, Penelopasque, 
Ursululasque, Lueretiolasque, Polyxenulasque, 
piritus at prope me iam deficit | 


Mamyż się dziwić, że mu na chwilę tchu 
zabrakło. Po takiej galopadzie dzisiejszym śmier- 
telnikom prawdo, odobnieby na zawsze nie 
stało.. Po płci pięknej przychodzi kolej na brzyd- 
kọ; uporawszy się i z tą niebawem, wstępuje de. 
gospody ; tu plecię przeróżne banialuki 1 niemi 
zamyka księgę drugą. 

Zmęczony dotyczagowym spacerem (już pod 
ramię z Febem) udaje się na giełdę, gdzie się 
spotyka z pewnym starcem. Ten zabiera go do 
swego domu, gości go, i opawiada zarazem dzie- 
je Gdańska. Klemens wywdzięcza się gospoda- 
zs ssa. gar losów. Bonmawnieni 
udają się na. spo y następnego dnia dal, 
aze zospooęąć srylddkania miata a apoojęlsia par- 


SEZ | 


tu — kończy autor opisem przeróżnych towa- 
rów indukcyjnych... 

W księdze ostatniej nowa wędrówka, tra- 
westacja I. i II księgi Metamorfoz Owidjusza, 
filozoficzne tyrady starca na temat: „Vanitas...“ 
Mimo to wszystko jednak starzec z pola filozofi 
schodzi ku ofiarowaniu ręki swej córki miłemu 
gościowi. Węzeł dramatyczny powoli się rozwija. 
Starzec umiera, Wacław jego propozycję przyją 
ale za ojcem i córka w lepsze sfery pospieszyła, 
a biedny wygnaniec Ua cdpo poczyna się dłąkać 
po świecie... 

Tej nędznej treści odpowiada nędzna forma. 
Jednostronne napozór — zupełnie ujemne przed- 
stawienie poematu przez Bartoszewicza, wynika- 
ło z samej natury rzeczy. Gdyby. nie lekki ton 
rozprawki i dowcip autora „Szkiców,* czytelnik 
chętnie jak najprędzej zamknąłby „Stary poemat* 
tę niesmaczną, „pomylotą” kreację Wacława Kle- 
mensa. Co monografii Bartoszewicza to, do- 
łączylibyśmy ad- nas do . niej 
wanie, odnoszące się do ostatniego w niej zda- 
nia, jakoby dla, zrozumienia „Starego poematu“ 
potrzeba było przerzucić cały słownik Ducangć'a, 
przyjrzeć się pomnikom kuchennej łaciny, Na- 
szem zdaniem Bartoszewicz w swym szkicu aż 
nadto dokładne daje nam o nim wyobrażenie. 

W ten sposób dotarlismy do kresu połowy 
drogi naszej, ukończyliśmy przegląd pierwszego 
oddziału, oddziału monografii historyczno-litera- 
okich. Zapoznajmy się zresztą artykułów w tem 
dziele zawartych. 


W pierwszym z niech: „O przedrukowaniu 
voluminów legum 1732* podaje nam B, genez 
tychże; dowiadujemy się o zasługach Załuskiego 
i Kożuchowskiego, położonych około tego wyda» 
wniotwa olbrzymiego (1540 egzemplarzy: po Lt5u 
arkugzy). Widocznię jest to urywek z obszerniej: 
szej. pracy, pisany współczesnym XVIII. wiekowi 
stylem; rzecz przedmiotu nie wyczerpująca, =- 
właściwie trawestacją wedle chronologii, przeró. 
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sprostowa- | 


żnych ogłoszeń komitetu, który się wydaniem te- 
go wiekomnego dzieła zajmował. 
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W dalszym artykule zdaje B sprawę z kry- 
tycznego wydania ŝag' skandynawskich, dokona- 
nego W r. 1855 za staraniem król. Towarzystwa 


ł|starożytników w. Kopenhadze pod tytułem: „Sta- 


rożytności ruskie". Dzieło to. owoc narodowej 
pracy dzisiejszej Skandynawii "jesť wielkiej war- 
tości. Polska w niem wprawdzie pominiętą zo- 
stała, ale dla dziejów dawnej słowiańskiej ziemi 
wiele znależć można. Bartoszewicz rozwija tu 
niektóre owe hypotezy. Obniża poziom sławy 
Ruryka, i zbija zapatrywanie w tym względzie 
historyków moskiewskich. Sława Ruryka nie jest 
jego, ale okoliczności zasługą Dalej na podsta- 
wie Sag udowadnia, że „aż do najścia Mongołów 
książęta ruscy nic wspólnego nie mieli z naro- 
dem swoim, że byli mu obey krwią, duchem, po- 
chodzeniem, sercem, które ich zawsze ciągnęło 
do dawniej zamorśkiej ojczyzny. Sagi skandy- 
nawskie to źródło Nestora, ognisko dziejowe, 
które trzeba tylko rozdmuchać, by promienie je- 
go światła rozświeciły zamierzchłe dotąd stosun- 
ki starożytnej Polski. Przy końcu zatrzymuje się 
Bart. dłużej nad jedną z sag, usiłując za pomo- 
cą długiego a zawiłega wywodu odnaleźć jedną 
z córek Bolesława Krzywoustego, „którą Dłu- 
gosa zgubił“. 


. " 


| Z kolei przychodzimy do ustępu „O biblii reim- 
skiej“. Należy on do zakresu Czystej paleografii. 
Biblia reimska czyli biblia z biblioteki katedralnej 


pracowity jeszcze jąko uczeń W Pe. | ZAPAZ 
się E Ai oizukiwań WA 
T a A 4 
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wiańską, i że przeż "Wenecjan u Konstantynopo- 


opisać. rękopis) 
R E ty PARĘ 


jaki Jastrzębski wydał: rozprawkę 
wiąza$ wiele ciemnych kwestyj ;+ ræpranke 
stanowiącą w historji biblii reimskiej © 60 lat 
opisywanej — prawdziwą R Jastrzębski u- 
dowadntł, że eśły tokst jest: słowiańgkin:" Jet 
najstarożytmiejszym zabytkiem, wytłumaczył, ja- 
kim sposobem kodeks ten do Francji się dostał, 
i podał swe domysły co .qo-składania przez kró- 
lów francuskich przysięgi na ewangelię reimską. 
Ewangelia ta w 4.lata po. studjum, Jastrzęb- 
skiego tj. r. 1849 została drikiem ogłószońą. 
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mającą 1z- 


Po dokładnej wzmiance wył As. "M 
do samej biblii, poświęca Bart. parę s ów Jaśtrżęb- 
skiemu. Napróźnobyśmy gdziekolwiek seukali 6 
nim wiadomości — ustęp niniejszy to jedyny” 
konturowy portret, to ciekawej postaci; . Zdolny, ` 


z niej nie wyleczył. Niezmordó: 


si i 

połerał włedzę ludzką," której zie dmpono*" 
wał naszym archeciogom A MERY raedzdziecy* 
ki, Raczyński, Adóm Potocki, Rzyszeżewski 28- 


sięgali jago rady, pomocy, ale orygineł ten sémi“ 
knięty ke swojemi skata! w sobie odmawia?“ 


w Reims jest to dzieło, które przez długie lata by-|w czemkolwiek udział. Niewytłumaczonej, dzi“ 
ło przedmiotem sporu uczonego Świata słowiań: | wacznej uległ chorobie... Truła.go ona do r. 1853 
skiego. Z początku w ogóle nie umiano sobie |t. j. do chwili, w której jak: Sendka CAT r 


zdać zeń sprawę; dopiero Piotr Wielki zapewnił, 


że jej połowa jest słowiańską; angielski podró- 
żnik Fordhill odkrył we Wiedniu drugą jej część, 
a Karol Alter, *wiedeński” bibliotekarz cdsarski 
siarął się udowodnić, ż94 ta ostatnia jest. sto- 


wo N 


wielką szkodą dla nauki a szczególnie dlę. jej 
działu 'w Polsce jeszcze mało. wprawianego, owo- 
ce Cirp y Aaa ab pracy Faitizebskiego agi 
nęły ‘bez ' adu, - `` z sze PA „a 
Gb ci e wu Ae Botwm Ù 
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| Sè przekupnie ci lokują się często jeden obok dru- 
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Hd 
rzyszłość 
aniem 2 pieśni zniewoliła publicznoś* do hucznych 
źśklasków, Co»dgo panny I. tyle tylko powiemy, że 

ist uczenaułcą p. Mikulego i za egzekucję utworu, 
*auóry jej przydzielono, zasłużyła na chwalebną notę. 
ÓW układzie i wykonaniu całego komitetu czuć było 
dzielną rękę p. Mikulego. 

~ Odebranie koncesji na biuro kdmisowe. Na- 
ujestnictwo zakazało p. Aleksandrowi M. Orłow- 
"kiemu utrzymywanie kantoru pośredniczącego we 
smzolkiego rodzajn interesach, a te z powodu wy- 
roku sądu sądn wójennego z 9. maja 1859 skazu- 
jącego A. M. Orłowskiego za sprzeniewierzenie na 
karę aresztu i degradację, tudzież z powodu, że w 
kilku pośrednictwach nie odpowiedział A. M. Orłow- 
ski położonemu w nim zaufaniu, Magistrat odebrał 
mu koncesję i kazał zdjąć szyld z kamienicy pod 
1. 33 w Rynku. 


* Maleńkie słóweczko. Towarzystwu aptekar- 
skiemu polecamy do stosownego użytku nowy naby- 
tek, jaki wzbogacił obecnie niemiecką terminologię 
aptekarską. Oto w miejsce używanego wyrazu „pro- 
4isor" ukuli miłośnicy czystości języka niemjęckie- 
go wyraz nowy, który brzmi: „Gesundheits eder- 
herstellungsmittelzusammensetzungsyerhśltnissijknai - 
ger“. 

* Plaga lwowska. Səzezęslwi Egipcjanie. Woj- 
łesz uraczył ich tylko siedmioma plagami, my ma- 
my ich co niemiara, nie w takim wprawdzie sto- 
pniu dotkliwych, ale za to wielce nieprzyjemnych. 
Jedną z takich plag stanowią teraz w zimie prze- 
kupnie pomarańcz i kasztanów, którzy z piecykami, 
Kkoszami i innemi rupieciami zajmują stanowiska, 
gdzie im się podoba, zanieczyszczają jeszcze bar- 
«wiej i tak nieczyste ulice, tamują przejścia, zmu- 
szają przechodniów brnąć po wodzie i błocie i wrze- 
szczą Od ranas do późnej nocy zachwalając Swój 
towar. Dladzego tylko przekupnie kasztanów mają 
przywilej zanieczyszczać chodniki, tamować komu. 
nikację i krzykiem nadwerężać bębenki w uszach 
miegskańców zaprawdę odgadnąć trudno. Prze. 
cień ci „jesienni i „zimowi* przekupnie, nie płacą 
wiekszego placowego, jak „bojki“ lub przekupki, A 
przecież te nie wrzeszczą ciągle w niebogłosy i nie 


chwalą swego towaru w ten sposób. Magistrat pos. 


bierający po kilka guldenów za placowe od prze- 
kupniów powinien mieć przecież wzgląd na spokój 
mieszkańców, powinien zwrócić uwagę, iln ludzi 
pracuje umysłowo, ilu jest chorych, dla których 
owe tysięczne nawoływania 0 pomarańczach i ke 
sztanach są nieznośne. Jeżeli magistrat w interesie 
dochodów miasta uważa za konieczne wydawać 
tąk wiele koncesyj na sprzedaż kasztanów, to po- 
winien jak najostrzej nakazać, aby przekupnie za- 
 prześtali ciągłych nawoływań. Dodać jeszcze należy, 


lego i w krzyku prześcigają się, aby kupców po- 
gysksł. Zeszłego roku policja zabroniła tych krzy” 
ków, obecnie twierdzi, że to należy do magistratu, 
a magistrat znowu odsyła skarżących się do policji. 
Kwestja kompetencji władz jest dla publiczności 
obojętną, płacimy tak wielkie podatki, że każdy 
mieszkaniec ma prawo żądać, aby miał spokój, aby 
była na ulicach szystość i aby komunikacji nie ta- 
mowano. 


* Sprawcy kradzieży czeków wartości 16.000 
zł. dokonanej przed kilkn dniami na szkodę pani 
Estery Jutty Rochmes, zostali wyśledzeni i przy- 
arena wani. 

* Redakcja „Neue freie Presse“ otworzyła w 
kolnmnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
W sposób najzjadliwszy występuje przeciwko wszel- 


kim jmonałnym i uuaterjałnym interesom kraju na-- 


sego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co jest naj- 

więtszem i nąjdroższem uczuciom naszym. 

A Z obowiązku frźóto przestrzegania krajd przed 
ogami jego, nazwać misiny czynem  niepatrjoty- 
yava nawet krajowi wrogim, ktoby n nas od 

Nowego roku trzymał Neue freie Presse. 


a Wiadomości policyjne z dnia 21. grudnia: 
Skradziono: panu W. B. z poinieszkania pod l. 17 
przy ulicy Kurkowej kilkanaście sztuk bielizny zna- 
czonej literami M. M. i C. M. Pamu H. F, z wo- 
za na placu Krakowskim drewniany kuferek śre- 
dniej wielkości, w którym się znajdowały: damska 
ręczna torbeczka z czarnej skórki, złoty damski 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, złota sylwetka nie- 
bieske emaliowana, 3 złote pierścienie z Czerwone- 
mi kamyczkami, a 2 z brylantami, złota broszka i 
złote kolczyki z czezwonemi kamyczkani, czerwona 
jedwżbna suknia z materji grogre, płaszcz czarny 
jedwabny podszyty wełnianym atłasem, niebieska 
siknia wsłniana, czarny drewniany wachlarz i czap- 
ka szabasowa wykładana skórkami. 

Straż" policyjna przytrzymiała 'w'nocy' Gubryela 
Kaczkowskiego za podejrzane posiadanie. worka, W 


 ftyfetantek odznaczyła się panna Y., która grała 
ańczona „artystka, chociaż to był jej pierwszy 
5. Młodej. tej głanistce piękną można rokować 
Panna Różanowska jak zwykle odśpie- 


którym się znajduje 1 głowa cukru, 3 cytryny, ko- 
lorowa. poszewka, 1 Koszula, 1 kolorowa spodnica i 
2 dłuta. Rzeczy te rzekomo skradzione zostały na 
Rurach. Wasyla Dydaka za podejrzane posiadanie 
jednej skórki skankowej, którą chciał sprzedać. 

Pan N. N. zgubił w dniu 21. b. m. czerwony 
zużyty pugilares, w którym się znajdowało 15 zł. 
i los Rudolfa nr. 6, dwa losy stanisławowskie nr. 
18.253, 18.253, konsygnacja listów zastawnych To- 
warzystwa kredytowego galic. i listów zastawnych 
banku hipotecznego, złota ślubna obrączka z dewi- 
zą: „Bóg nadzieja moja.“ 


* 
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— Tarnów 16. grudnia. (Agilacje wyborcze). 
Agitacja wyborcza wre u nas w najlepsze, ruch in- 
teresowanych t. j. tych, którzyby się przy władzy 
utrzymać i tych, którzyby tychże lepszymi i su- 
mienniejszymi radnymi zastąpić chcieli, niezwyczaj- 
ny: walka staje się coraz żywszą i namiętniejszą, 
bo obecny zarząd gminą jest kwestją wielce żywo- 
tną dla tych, którzy tak natarczywie bronić się u- 
siłują, a dla mieszczaństwa dążącego ku zmianie, 
zmiana tegoż bodaj czy nie jest kwestją bytu. 

Czy atoli gospodarka obecnej Rady gminnej 
jest tak wielce zbawienną jak to korespondent w 
ni. 286 Dz. Fol, przekonać usiłuje, przekona się 
każdy otrzymawszy odpowiedź na pytania, które 
sobie tu postawić pozwolimy. 

Niechaj szanowni koryfeusze teraźniejszego za- 
rządu miastem raczą nam wyjaśnić, co też rozu- 
mieją pod uporządkowaniem stosunku z zarządem 
miejscowej kasy oszczędności? czy to Żeście tam 
wprowadzili kilka indywidnów dążących więcej do 
rozbicia aniżeli ustalenia tej instytucji? czy może 
wsunięcie do zarządu swych marjonetek, na któ- 
rych żalą się głośno cenzorowie, iż weksle domu 
komisowego banku dla handlu i przemysłu, które 
oni jako niedostateczne ocenzorowali, eskontowane 
bywają, a niektórzy dyrektorowie szemrzą, iż obe- 
cnością tego pana krępowani sę w wolności zdania 
i słowa ? 

Czy to może nazywa się uporządkowaniem i 
gospodarką na lepsze, że wielki wydział wbrew woli 
dyrekcji, którą właśnie na wydziale wasi stronnicy 
przegłosowali, robi z niewytłumaczonych przyczyn 
panu O. G. prezent 2% 1000 zł. procentów hipote- 
cznie zabezpieczonych ? 

A może to jest wzorową gospodarką, gdy wasi 
poplecznicy wbrew wniósku dyrekcji, która zdanie 
swe na dokładnem zbadaniu opierała, udzielają 30 
tysięcy zł. na fabrykę szkła oszacowaną na 40 ty- 
sięcy zł., a którą jeżeliby się właścicielowi zwinąć 
ją zachciało, chyba ktoś na stare cegły kupi! 
|  Raczcie nam wyjaśnić, czy to dobrzy gospoda- 
rge udzielają 6000 zł. pożyczki na fabrykę gazu, 
która co nie daj Boże lada chwila nieszczęścia, 
wskutek eksplozji na księżyc przenieść się może ? 
Tyle co do przechwalonej przez was reorganizacji 
kasy oszczędności, bo więle innych rzeczy pominąć 
wypada przez wzgląd, że to być może szkodliwem 
instytucji finansowej, ale radzibyśmy wiedzieć jesz- 
cze, jak wy pojmujecie dobrą gospodarkę gminną ? 

Czy ciągłe robienie długów, których porządnie 
nie płacicie, nie wyłączając nawet biednych rze- 
mieślników i do tego stopnia zaniedbujecie, że c. k. 
namiestnictwo zmuszonem było w interesie kasy 
oszczędności zarządzić przeciw miastu egzekucję po- 
litycdną, nazwiecie dobrą gospodarką? a czy wie- 
cie panowie, że tego rodzaju zarządzenia mają 
miejsęe tylko przeciw tym, którzy już zupełnie są 
niewypłacalni! Jak też to nazwać np. gdy zarząd 
gminrf przez swoje niedbalstwo, nie chcąc intabu- 
lować (długów lwowskiej i tarnowskiej kasy oszczę- 
dności, opłaca przeszło 182v0 zł. rocznie podatku, 
któreg: „nie opłacał ani grosza, gdyby długi te 
żaintabifował! Myślimy, że wyraź trwonienie 
grosza publicznego, byłby tu może za delikatnie 
użyty. 

21 I w jakiż to sposób wskrzesiła obecna Rada 
miejska tę tak nadzwyczaj zbawienną instytucję 
kasy rękydzielniczej ? Oto w taki, iż obecnie w sku- 
tek niestychanego niedbalstwa, 0 czem przechwalcy 
zdaje SIę nie wiedzą, już dogorywa. Wedle zam- 
knięcia Tąchunkowego, w które my nie wierzymy, 
bo po dziśdzjeń nie jest sprawdzone, wynosił ogól- 
ny stan majątku tejże instytucji z końcem 1879 r. 
7801 zł. A zalęgłości od r. 1862 t. j. od założenia 
pomienionej kasy datujące się 7886 zł, z których 
trzy części uważać można za przepadłe, bo 'doty- 
czący ałażuiky i ich ręczyciele wymarli i zubożeli, 
a z pozostałej jreszty, zaledwo kilku rędzielników 
korzystać może, Czy taką gospodarkę tegoż fundu- 
szu można nazywać wskrzeszeniem ? my myślimy 
zabiciem! -— | Przechwalacie się, że obrady wasze 
odbywają się po formie parlamentarnej. Wierzymy 
znpełnie, a dzieje się to szczególniej wtenczas gdy 
panowie dyplorhowani radni wywijają pięściami lub 
traktują: uczciwych urzędników, którzy-ich przewrot 
tności nie hołdmją. mianem uliczników. 


i 4 * _ |płacą | żąda łatą | żąda: 
Wiedeń 20. grudnia. |_3. w. a. in i w. â. 
A : Galicyjski bank hipoteczny Listy zastawne 
s IE a ra EE r 
Powszechny „sk pań Banku aust.-węgierskiego po | (za 100 złr.) 
stwa (za 100 złr.) 600 złr. . . AE .. 6 —'g18 —| Bodenered allg öster. b pr. zł 
Renty austr, w bank. 5 pro. Unionsbank po 100 słr. 4 0 114 8 sp". w 88 lat 5 pr. w.a. 
i R LJ AAA 5 pi a > sę Verkehrsbank pow po I40sł, |184 185 —| Gal. Tow. kred, ziem, <br. 
: '+854 jo 250 zt.w.a. 4 pr. |198 — |128 so) Wiedeński Bankverein po 100 | ME i Bros 
ji A r nwnÓ » [181 — |181 50] Sł WB. * » 1» 188 60,189 — Oczy hinaia Pr. wa. 
D e ż 4 | . W 
1864 7 100 nn m. . baria o Akcje kolei. - | Bank ausir? węg. m. k. 6 pr. 
Listy e po I20sł.Bpr. 1144569145 —{ Albrechte po 200 sł. . . no» » WAB, 
Hinte złota 11 pre. . . « | 8760, 8780 AS spIEL PY 200 złr. srebr, Obligacje pierwszeństwa 
Mrama : ie ; , 
pace > rr Ferdynanda północnej po 100 kol. (za sh Z 
1 (a złr. sr m. k.. « « . « . Albrechta po zł. 5 pra, 
Galicyjskie 68 40, 4850) Franciszka Józefa po 200 Brebr. va ACR, E 
4 pady, (e Jia u OBAN" 9070 Pr Alfóldzka po sł. r. 
Bukowińskie - +» « «+ « |97—| 98 — oc Karola Lnd. po 200 ą n ebr. mon. SDE $ 
6 eM K., . « |. o o -— az mir. Br. . e 
init publiczne papiery. A e (central. | Blabiet$ po 5 pre. $F. . . 
ieri 6pr. po 200 ZIT a ea . ... om; 1882 5 pe. sr. w. $ 
Węgierka reptę złoła pr. po 1960110 64 aj Czerniow. - Jasska E i o ai | 
i DŻ, kol. t po 200 ał. . . . . . 18725 i 
i Us st A po yE- 1:6 — 196 gpl Austr- Pół. zach. po =: ahar kai kudo pół. bw an 
i j .B. w.a. 
n aiaa h kol. rg A 1077810626 Rudolfa po” 200 si. srebr, Łk e > 5 a srebr. 
7 j i iedmiogr, po 200 zł. w. a. śr. 1. K. L. 300 zł. 5 pr. 8r. w.a. 
"Braatsei 3enb.-Ges. 200 ał. wa. / em. 5 pre. . 
„Akcje E zaj ep: Sildrahn po 200 O: aá Y $ EA zi 800 
owej po 200't 120 ał. [128 75/19 - | Tramway wied. po 170'sł. »  [V.e.z S00zt.5pr. 
B d. Aot, Ges. 200sł. | — —| — —-| Węgiersko-galicyjski (Łupk. w.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
Zakład kredytowy dla handlu po 200 zir. z sag dh a 800 sh 5 Daor. w. a. . 
4 przemysłu . . . . . 887628780) Węgier. póinoc.-wschod. po wow.-Czer,-Jas, IL. em. 1887 
Zakład kred. węgier. 200 mèr. 8350264 — 200 z r. srebrem . . . 800 s*. 5 pro, gr. w. 4. . 
Tewarm otkonż, Diższo-austr, | Węgier sachodn, (Wostb.) po w.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
po 500 sire.. oenas i J 200 a'r. w. m e 8 «a " 800 sł. 5 pro, sr, w. á.. 
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Nam się zdaje w naszej prostocie ducha, że 
wy nie tak gospodarujecie jakbyście powinni, gdy- 
byście chcieli; że miasto pod względum moralnym 
wdeptaliście w brudy, a pod względem materjalnym 


chyli się do zupełnego upadku. Nie możemy zre- 
sztą pojąć, co was tam do zarządu miasta tak wa- 
bi, skoro was tam nie chcą i z waszej wybornej 
gospodarki nie są zadowoleni; po co się tam pcha- 
cie tak gwałtownie? to zaiste. wygląda nam bardzo 
podejrzanem ! 

Nie bierzcie także za złe ludziom uczciwym i 
bezinteresownym, jakim bezsprzecznie jest p. Wal- 
ter, że dla dobrej sprawy udzielają swego dobrego 
imienia, bo. gdyby tak jak on wszyscy postąpili so- 
bie obywatele, jużbyście dawno byli tam, gdzie wła- 
ściwe dla was miejsce, a w zamian was, wybrano- 
by do Rady znowu z pośród adwokatów, urzędni- 
ków, doktorów medycyny i teologii, reprezentantów 
kościoła i szkoły, przemysłu i rękodzieł i przedmie- 
szczan, ale wyłącznie ludzi doświadczonej prawości, 
nie wichrzyciełi i fanatyków. 

Nie twierdzimy bynajmniej, by zie w zarzą- 
dach gminnych było tak wielkiem, iżby się już na- 
prawić nie dało; nie twierdzimy, iżby bardzo wielu 
z teraźniejszych członków zarządu miasta i kasy 
oszczędności nie byli ludźmi prawymi i bezużyte- 
cznymi, radzibyśmy, tylko pozbyć się jedynie tych, 
którzy bezwarunkowo we własnym osobistym celu 
dążą do złej gospodarki i teroryzują najuczciwszych 
zresztą, ale słabych ludzi, 

Spróbujcie być apostołami spokoju i pracowni- 
kami rzetelnymi około dobra publicznego, nie wszcze- 
piajcie niezgody w mieście, a przekonacie się, że 
będziemy wam braćmi, ręks w rękę dla jednego 
ogólnego będziemy pracować, dobra, a miasto w 
krótkim podniesie się czasie! 

Paua Waltera jako właściciela dóbr ziemskich 
i największej realności w Tarnowie, płacącego prze- 
szło 2000 zł, podatków i pacnkę dodatków, upra- 
szamy, jako obywatela niezawisłego i beziutereso- 
wnego, ażeby nie uważał ną pstre uwagi fanatyków, 
prowadził dalej roupocząte dzieło, nie odpychał za- 
ufania, którem go całe miasto zaszczyca, zajął się 
jego przyszłym losem, podniósł go z upadku, przy- 
wrócił nam zgodę i spokój, a zaskarbi sobie ogólną 
wdzięczność i uzuanie. 


Gospodarstwo, przemysł i .handel. 


Lwów dnia 21. grudnia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 1040 do 10 60 zł., biała 
od 1040 do 1057 zł, żółta od 9'80 do 10'20 zł., je- 
sienna od — — do —— zł. yto od 950 de 
9:75 zł., nowe od —— do zł. Jęczmień 
browarowy od 7 — do 7 40 zł, pastewny od 6 20 
do 6 60zł., jesienny od —— do —.- zł. Owies 
od 5'50 do 6: zł. Groch do gotowania od 
9--- do 950 zł., pastewny od 750 do 8*— zł. 
nowy od —*-— do —— zł. — Wyka od 550 do 


6- zł. Bób od 10 — do 11°50 zł. Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7:25 zł, nowa od 6* - 
do 6°25 zł. Rzupak zimowy od !125 do 160 
zł., rzepak letni od —— do —— zł. Lnianka 
od 950 do 10 -- zł Nasienie lniane od 11:50 
do 1225 zł, Nasienie konopne od —— do *— 
zł. — Koniczyna od 40 —- do 46 zł. - Kmi- 
nek od —- do -= zł. Anyż od —— do 
—— zł. — Anyè płaski od 36 do 87— 2ł. 


Spirytus za 10 000 litrów procent : 

Gotowy od +9 — do Zł. 

Usposobienie: Niezmienne. 

Waluta: Marek Z —  Rabal "1 21, 
Napołeondor 3 67 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń d. 21. grudnia. Poseł hr. Wol- 
kenstein, który był do nądzwyczajnej służby 
przy ministerjum spraw zagranicznych po- 
wołany, udaje się temi dniami do Drezna, 
aby u dworów saskich (królewskiego i ksią- 
żęcych), u których jest uwierzytelniony, speł- 
nić dyplomatyczne obowiązki, w Nowy rak 
przypadające. Tymczasem przewodniczyć bę- 
dzie szef sekcyjny p. Kallay w rokowaniach 
względem traktatu handlowego z Serbią. Jak 
„Polit. Corresp.* donosi,” serbsey delegaci 
już otrzymali nowe instrukcje w sprawie te- 
go traktatu, © które do rządu swego Się od- 
nosili. c 

Londyn d. 21. grudnia. Wczoraj wie- 
czór został pewisn dzierzawca w pobliżu 
Balinrobe, w Irlandji, przez sześciu ludzi na- 
Sprawcy zamachu 
uszli. 
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wa przyjęła projekt rozporządzenia, mocą 
którego konzularne sądownietwo ustanie w 
Bośnii i Hercegowinie z d. 1. stycznia 1881. 

Berlin d. 21. grudnia. „Nordd. ANg. 
Ztg.' odpiera stanowczo insynuację prasy 
postępowej, jakoby rząd agitację antysemic- 
ką pokryjomo popierał. Rząd przeciwnie na- 
gania jak najostrzej wykroczenia jakie się 
wydarzyły na zebraniu stowarzyszenia anti- 
żydowskiego w zeszłym tygodniu; jest on 
gotów wnioski tyczące się ustawy 0 zgro- 
madzeniach ludowych i ostrzejszego ich do- 
zoru, wziąść pod rozwagę, jeżeliby je do 
sejmu wniesiono, lecz niech nie żądają, że- 
by ochrona policyjna tylko stronnictwu po- 
stępowemu i jego klienteli przysługiwała. 

Petersburg d. 22. grudnia. Zape- 
wniają, że rząd moskiewski będzie w kwe- 
stji greckiej popierał każdą taką politykę, 
która będzie dążyła do utrzymania pokoju 
między Turcją a Grecją; w kwestji chiń- 
skiej będzie rząd uprzedzającym dla pro- 
pozycji rządu chińskiego. 

Nowy Jork d. 21. grudnia. Jedna z 
największych firm handlujących zbożem w 
Chicago zawiesiła wypłaty; pasywa wyno- 
szą 600.000 dolarów. Bankructwo to przy- 
pisują spadkowi ceny pszenicy. Firma miała 
wczoraj przeszło milion buszli na targ rzu- 
cić. W następstwie tego bankrucrwa zban- 
krutowało kilka mniejszych firm. 

Paryż d. 21. grudnia. Senat przyjął na 
wniosek Buffeta i Lareintysa 150 głos. prze- 
ciw 85 porządek dzienny wyrażający ubole- 
wanie senatu z powodu usunięcia emblema- 
tów religijnych ze szkół paryskich. 

Madryt d. 21. grudnia. Rząd postano- 
wił żądać od cudzoziemców paszportów przy 
przejeździe ich przez granicę. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we środę dnia 28. grudnia 1880. 
Bo raz pierwszy: 


Czartowska ława 


Obraz ludowy w 4 aktach ze śpiewami i chórami 

przez Jana Kazimierza Galasiewicza, muzyka Ad. 
Wrońskiego. 

Początek o godzinie 7. wieczór. 


„Przyjechali dnia 22. grudnia 1880. 

HOTEL ŽORŽA: M. ks. Wirtemberski z Kra- 
kowa M. hr Czosnowska z Królestwa. A. Cielecki 
z Hadynkowic. A Czajkowski z Dusanowa. K. Ru- 
sanowski z Królestwa 

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Ze- 
rawy. St Komornicki z Zawadki. T. Serwatowski 
z Bucniowa J. Grottger z Zagórza. 

HOTEL WARSZAWSKI: A, Kiinsberg z U- 
strzyk. H Kłossowski z Żujawna. J. Michalski z 
Łańcuta 

HOTEL LAZARUSA : H. Heiblum z Wiednia 
W Safier i M. Weinbeer z Tarnopola. W. Ten- 
nenbaum z Brodów. J Załucki z Trembowli. S 
Moszkowicz z Botuszan. J. Rosenberg z Grzy- 
małowa. 


Pociągi kolejowe. 
Podilug zegarn lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociag pospie- 
szny o gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy © 
godz. 11 mia. 20 przed południem mięszany. w 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec „łówny lwowski 0 gë- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz 
3 min :0 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszaty. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w 
3 min. 18 rano pociąg mięszany. p 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ; o godz, 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na.gtryj o godzinie 8 minut 44 

wieczór. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieminy; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, O godzinie 5 minut 9 po południu peciag 
mięszany. 

CZERNIOWIEC : o godz 6 min. 59rano, pociąg po- 

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 

o godz. 1] min. 10 w nocy mięszany. 

PUDWOŁOCZYSK: z gł wujo dworca ; o godz. 6 

rano, pociąg pospieszny; o go inie 12 minnt 30 po 

potud: pociąg mięszany; o gods. 10 min. 31 wieczór, 


ociąg mięszany. 
SŁAWOWA : na Btryj; o godz. 6 min. 67 rano 


Podzamczu : o godz. 


DO 


DO 


DO 


DO ŞTA 


Berlin d. 21: grudnia. Rada związko- | 


Lwów, z Izby handlowej, 22. grudnia. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kupenu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika . 279 282 — 
„. liwowsko-Czerńiow.-Ja88. 170 50 173 50 
Banku hypot. galic. po 100 zł. 297 — 300 . 
kredyt. galic. po 200 złr. 250 255 — 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 40 99 40 
noo» BE gl >» 91 70 92 70 
» n” ” 5 ” okres. . 98 40 99 40 
Banku hypot. galic. 7 pret. 102 — 103 -- 
Listy hipoteczne 5%: wyłosowalne 
z 10%, premią . f . 98 — 99 — 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 — 
ML Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 - 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie + 98 - 99 — 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 50 102 - 
Losy miasta Krakowa . 20 - 28 — 
A „ Stanislawowa 24 — 28 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski póz rq 554 564 
„ cesarski a . 556 5 65 
Napoleondor - . . 934 944 
Półimperjał rosyjski + > 966 97% 
Rubel rosyjski srebrny . > 157 471 
że papierowy . + 1 19', 1 215 
100 marek niemieckich 57 80 58 60 
Srebro . à n i . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . 99 25 100 25 


Wiedeń 21. Grudnia 1880. 
godzina 2 minut 35 popołudniu. 
Losy kredytowe 182.50 Węgier. kred, ak. 263,— 


Anglo-Austr. 128.50 Toionsbank 114.50 
Kolej Kar. Lud. 279.60 Nordbahn 248.50 
Kolej połud. 97.— Kolej Alföld, "57.26 


Kolej Rlżbiety 202. — 
Węg. Nordoztb. 145.50 


Kolej Lw.-ozer. 171.76 
Wied. Comunal. 116.75 


Weg. obl. p. wzł. 86,25 Galie, indemniz. —  — 
Weg. kolej zach. 153. — Kolej siedmiog. 107.80 
Renta węg 6%, 110.20 Losy tureckie 17.75 
Bankverein 138.50 Ros. rubel pap, 1.21.— 
Losy węgier. 107.50 Marki niemieckie —,— 


Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń, d. 22. grudnia. 
godzina 10:minut 47 przed połndniem : 


Akcje kredytowe 288. Anglo'sustrjac. 130.50 
Kolei Kar. Lud. 280 25 Kolej Połudn. 96 50 
Unionsbank 11440  Napoleondor 937 - 


Rosyj. banknoty 120*/,  Usposobienie: bar. stabe. 
Berlin, d. 21. grudnia. 
godzina 5 minut 40 po południu: 


Bosyjs. bank. _ 206.75 Akcje kredyt. 40450 
Lombardy 166 Galicyjskie 120.30 
Kolei Rumuń. 5425 Austr. bankn. 171 85 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kapo- 


nów 100 złr. po - 9775 98 50 
4", Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 91 25 9838 - 


Lwów, dnia 22. grudnia 1880. 


|| nz 

Polecamy magazyn Henryka Millera ja- 
ko największy i najtańszy skład zabawek dla dzia- 
tek, osobliwie zwracamy uwagę na zabawki pomy- 
słu Froebla. 


Podziękowanie. 

dyrekcji VI.-klasowej szkoły Żeńskiej w Drohobyczu. 
Ze składek pieniężnych grona nauczycielskiego 
sześcio - klasowej żeńskiej szkęły w Drohobyczu, 
wpływających w ciągu bieżącego roku 1880, spra- 
wiono ubogim uczęszczającym do szkoły dzieciom 
12 sukienek i 9 par bucikówz nadto odezwa dyre- 
ktora zakładu do przyjaciół młodzieży, szanownych 
matek i wszystkich odcznwających ubóstwo uczę: 
szczających do szkoły dzieci, spowodewała, że da- 
tki w bieliźnie, sukienkach, ciepłych chustkach i 
bucikach posypały się hojnie. 

Właśnie w tych dhiach rozdzieliło grono nau- 
czycielskie te hojne ofiary w szkole, a mianowicie: 
8 płaszczyków, 50 sukienek, 31 par bucików, 27 
chusteczek i 71 sztuk bielizny, 

W imieniu tej ubogiej młodzieży, zaopatrzonej 
już w ciepłe suknie na zimę, wyrażam niniejszem 
publicznie moje serdeczne podziękowanie tym za- 
cnym paniom, które osuszyły wiele łez dziatwie wy- 
ciśniętych brakiem chleba i najpotrzebniejszego o- 
krycia, 

Dyrekcja VI.-klasowej żeńskiej szkoły. 
W Drohobyczu w miesiącu grudniu 1880, 
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Mica AE 


Od 13. grud:ią zaczęło wycho-| 
dzić dwa razy na miesiąc za 1 złr.| 


onasopismo. humorystyczie Hurtowny handel win ! Rostaur acja i handel Nm 
OSA farola Wernera ff Ludwika Kohlhepp 


we Lwowie przy ul. Sobieskiego 1l. 3. i F przy placu Dominikańskim Nr. 3-ag 


Główna Ajencja dzienników 
polskich i zagranicznych : 


„BLUSZCZ“ 


Wielki tygodnik mód, zawierający część literacką i dodatek powi.ściowy | à a ; 
r kwartalnie we Lwowie 3 aj z przesyłka 3 zł. a0 et (lerwóze polsk 8 pismo na Bakowinie, polecat | wf oąęiwa połeca 4088 1—8 
Z rysinami kolorowanemi 5 zł. 40 ct., z przesyłką t zł. 20 e. „ab ką GT „AF zwna Swieta SDE | NA św IETA 
“u edaxeja ,„ prosi rodaków o | BB f ansteiacki B . i w Ą 
q s il nstrjackie i węgierskie na miáry lilr od 5% et. i wyżej, 
„IŁ £ © = Y 4130 1—32 - węgierskie WINA tudzież na batelki wytrawne od 45 et. i wyżej, oraz Wied 


przychylu ść i pomoc. 


00 l austrjackie, | styryjskie, reńskie i franenskie, prawdziwy COGN4© Kuracyjny, 
: j p aopskie, > RUM bremski, aa, 3h LOE "y zm oda itan Kuehsia 
reńskie ff podje zdrowe i smaczne obiady i kolacje w abonamentach miesię- 
| Glówny sklad f mozelskie, | cznych tak w restanracji jak do domu po csjuash ajękzyctogalkjazydh, © 
| TAERE Il malagę, BE R RAE 
herbaty chińskiej] | R to cuz IE 
ij | - 


pismo tygodniowe, ilustrowane, z dodatkiem powieściowym. 
Kwartalnie we Lwowie zł. 3.60, z przesyłką zł. 4.40. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY: 


największe i najozdobniejsze ilustrowane pismo polskie. 
Kwartalnie we Lwowie zł. 360, z przesyłzą zł 4.40 


„Ty dzien Polski 


wychodzi w każdą sobotę w osobnej okładca. 
kH wariainie we Lwowie 3 zł., z przesyłka 8 zł. 50 ct. 
z dodatkiam pewieściowym zł. 2.5), 2 przesyłką 3 zł. 


„Przyjaciel dzieci* 


E koniak 4073 7—? R. DITMARA bezpieczny petrolej. 
P or t er 1 R oso l 18 y. C. k. uprzywilejowany 


Ceny najtańsze tak na miarę jak i w butelkach. skład fabryczny 


| W. Marszałkiewicza 
we Lwowie, ulica Krakowska, liczba 6, JJ 
poleca herbatę: 


pismo tygodniowe, illustrowane z osobnym dodatkiem dla małych dzieci Imhegial r, kie pół kilg zo PE E 
> 2 arknszs tygodniowo. T A na non PA 
Wow we lod: zu dla li biet“ Diamond s M 8. XVIIL. 
wu odn a obie Melange kwiatowa „ , 8. — ` Ix 
„Dwutygodnik, dla, kobis Jai" r o ci Międzynarodowy targ na maszyny. 
i OpgoNcerata ca tezarna Sn pin I Wrooławskie stowarzyszenie gospodarskie nrządza w skutek siedcnastole- 
„WĘDROWIEC ` Wysiewki z herbat a 1.40 i 1.20 fltniego korzystnege wyniku także w roku 1881, a to: 
pismo tygodniowe, ilustrowane, kwartalnie zł 2.30, z przesyłką zł. ?.70, dg R 7 ki Resta, Gos, nia 2., LO. i 14. czerwca 
z dodatkiem podróży we fiwowie rł 2.80, z przesyłką Zł. AA dalej poleta j w Wroclawiu wystawę i targ ma maszyny rolnicze, ABT 
„BIESIADA LITERACKA wszelkie towary korzenne, cnkier, ka- leśnicze i domowego gospodarstwa 1 na sprzęty. * skład artykułów o- 
Pić ty dhiowe MAar wę, czekoludy, wina, świecy, owoce, „ Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela podpisany rados cko- oświecenia, nznanej Kon- 
kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15. f sery, bulion, kawior, marony, rardynki pódniej do EA w R 6, da którego należy także wnosić zgłoszenia naj- strukcji i po znacznie zaniejszonych 
Oprócz powyższych wszystkie inne pisma polskie AB aa BA za” = Opóźnione zgłoszenia nie znajdą żadnego uwzględnienia. 8609 2—4 Podwójnie rafinowana NAFTA salo- 
s Wroelaw, w grudnin 880. nowa i gospodarcza. 


niemieckie, francuskie, angielskie itp. dostarcza 
Ksiegarnia Polska| 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 
- we Lwowie 14. plac Malicki. 


Prezes wrocławskiego Towarzystwa 'gospodarskiego. 


Główny skład 


piwa butelkowego z browarów 


krajowych i zagranicznych. I ME - yy W K + j 9 J d | ili 9 ; 
o Rzy | Jeden milion ! 


JĄ Cenniki szczegółowe na Żądanie gratis. 
- 4606 17—? 


jj kart wizytowych, nagłówków listowych, kopert drut. 
| i t. p., może sobie rażdy sporządzić łatwo i beg kosztów, za 
0 pomocą naszych amerykańskich kauczukowych stemplów drukarskich. 
9 Cena włącznie z elegancką szkatułką, pysznemi bryl. farbami, (czarta, 
E foletowa, czerwona i t. d.) i paczką pozłótki do 2 złr. 60 ct. 


: | | Zna trwałość ręczy się. 
Niezawodnie najpraktyczniejszy podarunek na 
Nowy Rok: 


I. Amerikanische Kautschuk-Typographie 
lass We Wiedniu, IV, Śchaffergasse 21. ~ 


Bitterqüelle] 
Franciszka Józefa 
woda gorżka. 


I. Zuculin w Trjescie 
Handel wywozowy kawy i owoców południowych, 
wysyła franco z ocleniem,” frachtem i op kowaniem za 


pobraniem, począwszy od 5 kilo, a to: į 
Kawe Ceylon perło. kilo zł. 1.60 Orzechy laskowe eyc. kilo zl — 46 


a ndr. wyk. „ „ 1.60! Migdały pnglieskie sł. „ „ 1.380 
Santos „ p „n „ 140 AWA l: vi MA y ma ? Al 
» Bi r ” 1.80) Rodzynki enłt. b. post. „ p-> r vear a -ae r a y, p, yae E Ty ma 
5 Malabar native ? m x 140 Wẹgerz mar. a = e Ta J >= = 0-—0-0R-0-0-2=8 memey 
a wyśńm. y 1.72 = r. sztnki Pa 
A Jawa Malang 7 8 » 1.42) Cytryny mesyń: wyb: aetuk: z —.0B 4 SŁABOŚCI PIERSIOWE 
Kawior + 6.— | Pomarańeze h Pia ~O 4 BP 
Daktyle najw. aleks. z 1880 „ —.90| Śledzie Jarmouth wędzone | p ji 
Figi w kartonach n —.7B|- zr. 1880 sztuka „n —.05 | 
PP. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu. r 


Łaskawe zlecenia będą. najstaranniej wykonane i odwrotną pocztą wysłane. 


Cenniki wszystkich innych tutaj niewymienionych artykałów, tudzież ` 8, ulica Vivienne. | 


> A E ilości wia 

oznaczemie sconta przy odbiorze towarów we większych WY kd yłam PaE. prenerat ten wszedł w powszechnie użycie. Leczy on kałary, kasie, chrypki 
długoletnie, koklusz, zapalenie gardia i kanału oddechowego (bronchitesi ale szczególni 

pomyślne sprawia skutki użyty przeciw ko siabościom piersiowym (phtiate) I marnieniu czy! 


na Żądanie natychmiast. 8 2—3 
EE -T3-E3<>E IJ j pa ) EL. . ll" FT | gnchotam. Pod działaniem jego ustwe kaszel majuporcywszy i potnienie nocne, a chorzy 
PSN m dme i wn = ye- = k azybko powracają do pianegn zdrowia i tuszy, Lekarze przypisują często Pastylki 20 
MR | cemowów se ] soku glowiastej sałaty i laurowych lisci p. Grimault, bardzo przyjemnego smakn, kiedy 
usa... M. SA WÓ.. do. __ a l CIENIA N A a A A E łraa- 
(d = un. ni ry nasladownictwą. aó aby s pal rządo 
c ; = = a. ë megio z cuzki kolerc/plebiaskiego, stózownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka (ADZYCENA 
RZS Pierwszy i największy skład imo DLT at COP, zadko ata Pa IRA SASKA za 
> ; ostać można w głównych apte w POLSCE I w AUSTRYI. 
prawdziwych francuskich i angielskich -00-0 =0-0 0-0- 0-0-0- 0-0-0 0 


PERFUM i artykułów toaletowych. 


Ceny stałe i nsjniśs3ze, prawie jak oryginałne w Par, žu i Londynie 

i Cenniki wysyłam na żądanie franku. - P 
Zamówienia załatwiam za zaliczeniem pocstowecew. Korespondencja HB 

w języka polskim, niemieckim lub franouskim, 


Prawdziwa woda kolońska 


wyrabiana przez Johann Maria Farina. w Kolonji njR. 


ME” Perfumerie "6 
ZENO we Wiedniu, 


am Graben Nr. 8. wa Wiedniu. 


fii 
i 


r] |najpewniejsz» prezerwatywa praw. franc., tuzin po 1, 2, 8, 4 16 zł: Specjal- á 
ności damskie tuzin 2.50, ochraniaeze Od pomaxań (w formie pas- We Luow 
ków) szt. 2.50, Wysyła pod dyskrecję za pobraniem „Qummiwaaren-Agentie"Alex.|j_ Boisera. 


Monné, Wiodoń, I. Kóllnerhofzasse Nr. 4, I. piętro. 3614 19—? 
ase CEAPA A EH; ENU SEE 


Publicziłż uznanie o cuduwnem. leczeniu cierpień Bzyi, 
kaszlu, żołądka, piersi i płac. 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE g|| Koroną Jana Hoffa ludowych środków poży- 

OPACTWA FECAMP we FRANCJI lo ||. , _.. wienia słodowego 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie- w cierpieniach piersiowych i żołądkowych, C słabościach pinco- - 
niu i obudzający apetyt. 10196 24 || wych, LA wów Ra ai w braku ka GG apetytu, 
przeciw hemoroidom, zaatakowaniu organów odżywiania j 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW przeciw kaszlowi, astmie, chrypce, są J ik. Hoffa takki słodówe, 
piwo zdrowia z ekstraktu słoauwego, rkoncentrowany ekatrakt sl- 
dowy, ctekolada »łudowa i picrziowe cnkierki słodowe i posywną 
mąka dla d iaci ze słodu. Pyszny środex do zażywania ra wszystk(e 
wypadki życia, da wszystkich stanów; piwo Zdrowi: z ekstrakón 
słodowego jest najwyborniej.zem piwem i dluteg» w jadalniach ksią. 
żęcych, jakoież w pukoj.ch mieszczańskich moż aje rn:leżć, czeku- 
lada, słbdówa, daje uajlepsze potyw.enie księżniczkom, jakoteż klasom 
ludowjm, chcącym przyjść do sł pustrndanych; piersiowe cukisrki 
słodowe używają Bię ua kaszel, chr,pkę t płuca. % 
Trzydzieści lat cierpiałem, będąc 72-letnim starcem, 
nu kaszel, osłabienie orgamzmu, i nie'miałem żaduej nas 
dziej do Życia. 21 fiuszek Hoffa ekstraktu słodowego u- 
zdrowiły mię. Wyleczenie to równa się eudowi Życzę 80- 
bie, ażeby to było podane do wiadomości publicznej na f 
pożytek podobnie cierpiącym. H 
| 


HEER Ez 


amopedumio g mese 


Ta słynna w świecie pasta nsuwa w 
przeciągn 14 dni za poręczeniem piegi, 
p amy wątrobiane, czerwoność nosa, W 
ogóle wszelkie nieczystości cery. Zacho- 
wuja świeżą cerą aż do późnego wieku 
Użycie jest zapełnie nieszkodliwe. Na- 
byćśmożna prawdziwą tylko n podpisanej 


Wymasgać aby etykieta kwadrato- 


wa znajttowała się na spodzie butelki z s” 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gującego 

Skład główny w.Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następnją- 
cych domów, które podpisały zobowiązania, Że sprzeda- 
wać nie będą z iw inatia donnc 
wybornego_ prawdziwego likieru Bene" 
dectina.* Dostać można we LWOWIE 
w hanclu win p, F. W. Królikowskiego, 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA Wilhelmina Riy 
PANI S. A ALLEN, |" OWI 
108 | wdowa po ar. ojeiechu Irie w ©- 
DO ODRODZENIA WŁOSÓW. dniu, i., Adlergasse, 12, we 
Nadaje bez zawodu siwiejacym włosom | wlxrnym domu. Cena słoika I zł. 50 et. 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a| Mydło Pompadour szt. 10 ct., ta- 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło zin L złr. 10 ct, 3579 1—8 
siwizna. Doświadczenie po jędnorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że Środek ten NICTOLZOTTEJ 27 
wartością i doskonałościa swoją przechodzi MEW... 4 c z 
ý srny I Już 8. stycznia 1881 odbędzie się ciągnienie 


wszelkie tym podobne preparaty.. Woda p. > 
S.A. ALLEN nie jest farba lecz naturalnym 1000 wygranych bogato wyposałouych 


iki E . na stosow ; | WI 
gobrocsyanym czynnikiem do. odrodzenia. i |esów po 50 ct, stowarzyszenia alepjskiego nych na podarunki „Na Gwiazdkę, 
å E ga * 21 : > 2ra i kół zaw dowych; podległych ©. k. ministerstwu dl: handlu. j, 
Flaszki opakowane są w różowy papier i tyjke takie są prawdziwe, % Wartościowe NA pla a E EES m I. M i kamienin itp. 
„ZMijduje się u wszysfkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. s "z 4 główne wygrane TE 
Gm klad AOLO 114 & 116, Bouhampiod Rowi li- Główna wygfina: Drogocenne urządzenie pokcjowe (według planu p. profesora Btorek.) 
wowie w spt' F..Mikola$ehu i w magazynie p. Strzyżowskiego. $ AP-a © mk e wy autyką i fi i żecki Renai 
: a kredens, stół, 6 kręókełek. rzożnione w drzewie orzecbowem, ozdobione bogato orham Lt a Sgurami niemiec 
á sance, Ś stóp wysukť ze:4t rbiustowy, pająk 4 kutego Żelaza, prócz tych migja inych przedmiotów na posagi. . | 
"az A * z Aacht ; Losy po 50 ct. wysyła tylko za nadesłaniero gacek preka W, = p irankatnrą i Ist 510 
~ ze + PIR P d "Nr. ? ą 
z (za 5 zł. 11 losów) naczelnictwo lotezji: H. WOTTAWA I. Grabenhufgasa katarg i listę ciągnienia. 


NAKLE to dy a A a 


BÉNÉDICTINE 
że en s y et a TEtranger. 


(słowa Wyrzuczone przes u.drowionegc). 


| Trzydzieatoletni kaszel trajit mię tok dalece; że w końcu ej 
72 lat, ledwie oddychać mogłem. suraciłem wsielką nadzieją do Pory i 
zwłaszcza, że Łrokn postąpić uio mogłem. Przyjaciel mój, któsy po” 
f dobnie cierpiał, wyleczył się za pomocą p.wa zdrowa, z ekstrasti 
g słudowego i poradził mi użyć teuże Bam siodok, Szczędsiem dlą muig; . 
zó go usłn.hałem. Stał się cud, albowi m zo wyżycia Ż1 flaszek opu: 
A ścił mię zupełnie kaszel, odzysk.łem siy 1 mogę odbywać najudle- 
'|Ą glejsze podióże. Życzę sobis, ażeby to i yło opublikowane w tym celń, 
| żoby kaady podobnie cierpiący, mógł s.ę tym ratować środk,em. ` 
j Uprazzam e przystanie 25 fiaszck p.wa ałodowego, 4'/, kilo czekolady 


aea 0 41 --- -- 


Przy zamowienin najmniej 5 losów odpada należytość na frąn we AW | Aad i i 14 woreczków piers onych cuk.e.ków ałodowych. 
re E AN AATE, OZ O PO | EP CZ rz Mateusz Bischoff, Berlin, Koblankstrasse, 7. s 
— = z Do c. k. nadworneguv dostawcy prawie wszystkich dOrów, 8: 


| dzielny.h w Europie, pana JANA HOFFA, a. k. radcy, posiadacza 
|| złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i nie» '| 
Y miecaich o.derów, fabryka: Wiedeń, Grabenhof 2, skład fa- 

bryczny: Stadt, Graben, Bridunerstrasse, 8. . 

Wicdeńskie urzędowe sprawozdanie lecznicze 

o Hoffa piwie zdrowia z tks raktu słodowego i o czekoladzie słodo- 
| ej Hoffa, które używano w naszym szpitalu wojskowym. Okasały 

| się one jaso dubre środki pomagają e w piocese leczniczym, secde- 
j gólnie Hoffa ekstrakt słodowy pomagał c.erpiącym na chroniczne. 
e.erp enie piersiowe, również czskolada słodowa okazała Bię a rakoqe 

walesce.tów na osłabione trawienie po ciężkich chorubach, jako sro. 
8537 1-—4 dek orzeźwisjący i posilający. 


Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy, 
Dr. Perlus, lekarz sztabowy. 


WPrzestroga. Należy żądać tylko prawdziw,; ch Jana Holta 
j preparatów słodowych, opatrzonych w o. k. sądzie handlowym dla | 
A Austro- Węgier zaprutokołowaną marką ochronną (portret wynalazcy). 
A Nieprawdziwe wyroby ule zawierają w sobie pierwiastków ziół łe» 


Mmwct w. mysokim stopniu, leczą 2 I UNE F $ Zaj emneg 0 Kredytu 


Rzdrawipnych) ZA poradą Alor. Hqzrboldta (skonstatowat zujeł ne.-wyleezenie 
Babmy .i-tnberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od™wieln set 


È bedeii 10 a2. w. WE iee nayan Coox Pełen 2 sł. | A Foe 
słabości w doliych częściach ciała -| -W KRAKOWIE 


katar Uiäka hómoroldy itp. lecz się szybko |-radykalnia ż pomocą środka wypłaca członkom swym, począwszy od 2. stycznia 188] roku 


Qd . . 
$ wyptł ib i i cionalni teżęf 16 + a n 
Aliny STEA ERA pią Sapia apen ak aoea — CJ od udziałów wpłaconych przed l. października b. r 


| Słabości nerwowe, oslabienia, | ` 5 procent | ua aa www m aea ZONA 


„A 0" 4 sk VK sw, *. 


N tak powsiechao jakotęj szes ło - . š 
cie od dawna _locsni gęółowe ustają bęswarankowo w ‘Port przez uży: c s m4 - : R f 
bolag aajmycaij POUTA Bacoi e a Pakk oli sporydzoe pi- a jako zaliczka na dywidendę za rok 1880, które ¿aw kasie To= 4 Gzówaf gaje wi Duong a ah a zd Bipea apt.; Karoto Dal- K 

AES ugich j i ; . ż . . egee Ó e ana, H. Binmen , W. Marszał icza, Kleina; d "Bees: 4 
Sampon, oksista się od dtugich Lairo Wiyar © ataten roda a b. BI. warzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za» okazaniem J Michnik Brody: Grbnapsnm, ioshamaki, lisaka iriak "apts Olępasę ; 
4 rpieni2., n | Dięzę . E. . > $ a i 3 - > . " f Qolichowski, Lgn. nirch, Bracia Tabakar, A. dr; 'Jarastaw: e 
Blass objaśnienia bosplodnia an. | AP Padiko 2 gt. 6 pudelek 10 z} książeczki <udziałowej podniesione być mogą legberg, W. Ronm apts Kimpolomj: Kosidaki i Turczabaki; Kkeków: J. Traa. || | 
KR= Główny skład ną Hau bnot A potheke zum a ie c Jan Janiga, E. Radler, ka sieten; Redyk, ew Ei - 
Engel“ we Wi H am H Aar y ? DA Á mar, W.Fenz na Kazimierza, apd. p. „Z otym orłem“. Kołamódjąg J. - j 
i 6. tet n at Hof Nr. 6. U ° j ki ; Nowy Sącz: B. Jakub , W. Filipek apt.; >M. f 
ganie satatwiiją nig mrg pis p BORAST 8. i Kraków 20. grudnia 1880 roku. t w aki, M imga Nablik apt s Polikojcć: St. Kurz wią $> $ mk | | 
„ Tamže sę wazystkie krajowe i zQpranitime środki rwa” ; = & r  Juśkiówicz, 8. Blamonfold; Daohobuan La ŚJ 
ności zawsze w zapasie, Í żądanie wgsgłeją się. Spis - oczniem i specjal- : n T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nussenblatt % Cmp.; Senisławów: J.» À 
leczniczych gratis 1 franco, SĘ 0: p wszystkich środków Dyrekcja. a apt, W. Waldeck; Sambor: K. esch apt, Antoni Kromer, J.- F: 
Sklag we luwewie w ayi. Jak Betga, » Krakowie w opt. Redyha in m m i : A Zarnów: A E T A a a a E, 
z 7 e i La P a a - : : n s Š P >a c 
E A m zg = Z a ja 
: s ÓW dawe i łaścici : a DE? Mo E mee eM ą 
ydawey i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. u 
j o 


